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b, minister w rządzie ru- 
muńskim, obecny premjer 
Rumunji, 
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DALIMIER 
francuski minister kolor 
nji, musiał zgłosić swą dy 
misję, ponieważ był za- 
mieszany do afery Sta- 

wiskiego, 


TRZY TYGODNIE w LOCHACH HITLEROWSKICH 


Jak aresztowano majora Laskowskiego.—Hitlerowscy siepacze w wię- 
zieniu podsunęli mu brzytwę, by popełnił samobójstwo 


Uwolniony mir. Laskowski opowiada o swych sfraszliwych przejściach, 


Katowice, 14 stycznia 
Jak wiadomo przed trzema tygod- 
. Miami aresztowany został przez hitle- 
rowców znany działacz społeczny na 
Śląsku, major rezerwy Ludyga- Las- 
kowski. 

Major Laskowski przybył na jeden 
dzień na Śląsk Niemiecki do Bytomia, 
gdzie został w restauracji 
PORWANY PRZEZ BOJÓWKARZY 

HITLEROWSKICH 
i osadzony w więzieniu, 

Bezpodstawne aresztowanie majora 
Laskowskiego wywołało w całym kraju 
ogólne oburzenie, 

Dopiero wczoraj rano o god. 7 przy- 
był do celi więzienia w Opolu, w której 
znajdował się p. Laskowski, wyższy 
urzędnik więzienny i zakomunikował 
mu, że jest wolny: 

Depesza, podpisana osobiście przez 
min. Goeringa, przyszłą jeszcze wczo- 
raj. W depeszy tej komunikuje, że zwal 
nia się majora rezerwy Ludygę-Las- 
kowskiego na mocy układu grzeczno= 
ściowego (fair play). 

Po zawiadomieniu majora Laskow- 
skiego o zwolnieniu, dyrektor niemiec- 
kiej policji politycznej z Opola, Metz, 
zaprosił go do samochodu, którym go 
odwieziono do granicy polskiej w Ła- 
giewnikach, skąd maior 
przybył do Katowic. 
p. Laskowskim, dzięki jego uprzejmo= 
ści, udało się nam odbyć rozmowę. 

Maior Laskowski opowiedział nam 
o przebiegu aresztowania i blisko trzy- 
tygodniowym pobycie w więzieniach 
niemieckich. f 

23-g0 grudnia, podczas gdy przeby- 
wałem w lokalu Drzyzgi w Bytomiu, 
doszedł do mnie pijany urzędnik w; 
mundurze hitlerowskim i w sposób gru-! 
biański zażądał dokumentów. Odmówi- 
łem, twierdząc, że niema do tego żad- 
nego prawa. Na to urzędnik począł się 
wygrażać, wyszedł z lokalu, obstawi= 
wszy uprzednio wyjścia z lokalu sze- 
ścioma hitlerowcami. Lokal natych- 
miast się opróżnił. 

Po godzinie nadszedł umundurowa= 
ny policjant w towarzystwie hitlerow- 
ców. którzy odprowadzili mnie do wię- 
zienia policyjnego na ul. Goja. Przed 
więzieniem podszedł do nas jakiś inny 
urzędnik hitlerowski i skierował mnie 
do wiezienia dyrekcii policji politycz 
nei. Tutaj przebywałem od godz. 5-efy 
po południu do 7-ei. Skomunikowałem 
się ze znajomym komisarzem policji, 
Piefferem. który mnie przeprosił i 0- 
świadczył, że jestem wolny. f; 

Gdy wychodziłem przy drzwiach za- 
bintlar dwuch urzędników poli- 
cji kryminalnej; którzy oświadczyli, że 
ich komisarz Pfeffer nic nie obchodzi, i 
I ŻE ARESZTUJĄ MNIE PONOWNIE. 
Od g. 7 do 11 wieczorem trzymano mnie 
dalej. Po stwierdzeniu pereonalji oddział 
polii przeprowadził mnie do więzienia 
na ul. Goja. 

Jak wynika z dalszego opowiadania 
p. Laskowskiego w więzieniu tem wtrą- 
cono. go 
DO LOCHU DŁUGOŚCI 3 METRÓW I‘ 

SZEROKOŚCI 1 METRA. 
Də ssania dano mu trzy deski. 
W lochu było pełno robactwa. Odeb- 


Laskowski| 
Że zwolnionym: 


rano p. Laskowskiemu wszystko i tak 
trzymano go do 9 rano, poczem przepro- 
wadzono go do prezydjum policji polity- 
cznej, gdzie dokonano kilkunastu foto- 
grafji, 

Następnie odprowadzono go z powro 
tem do więzienia, gdzie zastosowano wo 
bec niego jaknajdalej idące represje. O- 
debrano mu futro, nie pozwolono mu 
jeść jabłek, chociaż nic nie dano mu do 
zjedzenia, oraz zabroniono czytać i pa- 


lié, = 

Podczas pobytu p. Laskowskiego w 
więzieniu stosowano wobec niego niesty- 
chane metody prowokacyjne. Podsuwa- 
no mu piłę do piłowania sztab żelaznych, 
żeby próbował ucieczki podsuwano mu 
listy więźniów o treści prowokacyjnej. 
PODSUNIĘTO MU NAWET BRZYTWĘ 

BY POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 

W tak strasznych warunkach przeby- 


piero badania. Badania te trwały od 8 
rano do i po poł. 

Podczas badania zarzucono p. Las- 
kowskiemu prowadzenie akcji antynie- 
mieckiej w czasach przedwojennych, de- 
zercję z armji niemieckiej, prowadzenie 
akcji plebiscytowej, twierdząc, że p. 
Laskowski był głównym kierownikiem 
alkcji destrukcyjnej i terorystycznej, w 
latach 1920, 1921 i 1922. 

Zarzucano mu również że wydał on 
rozkaz zamordowania żandarmów w 
Józewce i Wirku. (Zamordowano wów- 
czas 18 żandarmów), że wydał osobiś- 
cie rozkaz wysadzenia mostu nad Odrą, 
oraz zniszczenia pałaców magnatów 
śląskich.  Pozatem zarzucano mu że 
znęcał się nad jeńcami podczas trzecie 
go powstania, 


czas powstania objeżdżał miasta Śląska 


wał p. Laskowski do 28 grudnia ub. roku |niemieckiego szerząc akcję destrukcyi- 


w którym to dniu przeprowadzono do- 


| Prócz tego niemcy twierdzili, że pod- 


ra, 


NA WSZYSTKIE TE ZARZUTY NIE 
POSIADALI ŻADNEGO DOWODU. 

Do 30 grudnia p. major Laskowski 
przebywał w więzieniu w Bytomiu, po- 
czem w tajemnicy przewieziono go do 
więzienia sądowego w Opolu, gdzie go 
izolowano.W dalszym ciągu nie pozwa- 
lając czytać ani palić. Dopiero po wizy” 
cie sekretarza konsulatu generalnego 
R.P. w Opolu w dniu 4 b. m. stosunek 
władz sądowych i więziennych zmienił 
się do niego radykalnie. Mimo to p. 
Laskowski był w dalszym ciągu odse- 
parowany i ani jeden list wysłany przez 
niego z więzienia nie doszedł do adre- 
sata. 

Dnia 9 b. m. przybył do więzienia 
dyrektor policji politycznej Metz i 
oświadczył mu, że udziela wszelkich ulg 
przysługujących więźniom politycznym, 
zaś w dniu dzisiejszym wypuszczono go 
na wolność. 
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Aresztowanie handlarza żywym 


towarem 


Ujęcie nastąpiło w chwili gdy zamierzał wywieźć ofiary do Ameryki.— 
Zbrodnicze praktyki „profesora astrologii" 


trudnił się wywozem kobiet do amery-|F. Wszystkie trzy już w tych dniach 


| Lwów, 11 stycznia. 
We Lwowie przez kilka 
bywał niejaki Aleksander Sadowski, li- 


dni prze- |kańskich lupanarów. 


Miał on upatrzone trzy ofiary w 


czący 33 lat, który od dłuższego czasuiKałuszu: Lolę B., Olgę P., i Aleksandrę 
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W morderczym 


uścisku sznura 


Straszna śmierć na torze kolejowym 


Zduńska Wola. 14 stycznia. 

Wczoraj zmarł tragicznie wskutek 
uduszenia Szczepan Niemczynko, zam. 
przy ul. Stęszyckiej. 

Niemczynko wybrał się w nocy do 
lasu po drzewo w drodze powrotnej, 
obładowany trzypudowym pniem, usi- 
łował odpocząć obok toru kolejowego 
przy ul. Opiesińskiej,j na zapasowych 
szynach kolejowych. 

W pewnym momencie ciężki kloc 


osuhął się i całą siłą przycłągnął przy- 
wiązanego Nemczynkę do siebie. 

Nieszczęśliwy usiłował się wydostać 
z zaciskających go kleszczy, lecz nada- 
remnie. 

Gruby sznur oOplótł go w morder- 
czym uścisku. W kilka minut późnieł 
znaleziono go nieżywego. Zwłoki zabez- 
pieczono do czasu przybycia władz są- 
dowo-śledczych. 


Pięciu chłopców rannych 


wskutek wybuchu granatu 


Radom. 14 stycznia. 
Dwunastoletni Jan Woźniak, wśród 


Wskutek eksplozji, Woźniak został 
ranny, Odnieśli również rany czterej, znaj 


śmieci na podwórzu przy ul. Wałowej 12 |dujący się w pobliżu chłopcy. 


znalazł jakiś przedmiot metalowy, który 


Okazało się, że znalezi 


ziomy przedmiot 
oddał bratu swojemu, 13-letniemu Kazi-|był zapalnikiem od granatu, Wszystkich 


kowi. — W chwili, gdy ten rozbijał młot 
kiem znaleziony kawałek metalu, nastą- 
pił wybuch. 


rannych odwieziono do szpitala Staroza- 
konnych. 


Robotnik żywcem zasypany 


Z ziemi wydobyto trupa nieszczęśliwej ofiary 


Tarek, 14 stycznia. 
W majątku Wola Dąbrowska wyda- 
rzył się tragiczny wypadek Śmierci ro- 
hotnika rolnego Józefa Widelskiego. 
Widelski zajęty był przy wydoby- 
waniu kartofli z kopców. W pewnym 
momencie ostmięła się bryła ziemi i cal- 


| 


kowicie zasypała nieszczęsnego wieś- 
niaka. 

Pospieszono mu natychmiast z pomo- 
cą. Niestety — odkopano już tylko mar- 
iwe zwłoki. 

Wypadek wywołał wrażenie w całej 
okolicy. , 


miały wyjechać z kraju i w tej sprawie 
właśnie Sadowski pojechał do Kałusz. 
Tam jednak został aresztowany i prze- 
kazany władzom sądowym. 

Sadowski występował także w roli 
„takira indyjskiego” i „profesora astr0= 
logii“, ponadto przedstawiał się jako 
właściciel biura matrymonialnego we 
Francji. 

Zbrodniczy handlarz żywym towa- 
rem stale przebywał w Warszawie; 
przed czterema laty wywiózł stamtąd 
swoją „narzeczona“, Stanisławę Bro» 
wińską, do jednego z portowych miast 
południowej Ameryki, 


Nakazy płatnicze 
rozsyłają urzędy skarbowe 


Łódź, 14 stycznia 

(it) W bieżącym tygodniu urzędy 
skarbowe w Łodzi będą wysyłać do 
wszystkich mieszkańców nakazy płatni- 
cze na podatek lokałowy za rok 1934. 
Podatek ten po raz pierwszy wymierza- 
ny zostaje przez skarb. Płatny jest on w 
czterech równych ratach, w ciągu mie- 
sięcy lutego, maja, sierpnia i listopada. 

Wpłata tego podatku będzie ułatwio- 
na w roku bieżącym w ten sposób, iż 
mieszkańcy będą mogli przesyłać go za 
pośrednictwem P. K. O. wobec czego 
unikną tłoku i wyczekiwania całemi go- 
dzinami przed okienkami kasy miejskej. 

Równocześnie rozesłane zostaną na- 
kazy na podatek od nieruchomości. 


Lipsk, 14 stycznia. 
Znany z procesu o podpalenie Reich” 
stagu komisarz policji berlińskiej Heis- 
sig otrzymał w nagrodę za „wzorowe 
śledztwo* kierownictwo urzędu krymi- 
nalnego na Wolne Państwo Anhalt'z sie 
dzibą w Dessau. 
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Hollywood miasto 


miłości 


Romantyczne przeżycia bupe Velez i Elary Bow. — „Sex-apneal* Gary 
Coopera. — „Rekordy milosne“ w sfolicy filmu! 


(z) Hollywood w zupełności zasługuje | wi się życia, j 


ną nazwę miasta miłości. Skupienie naj- 
wamiynkeśi kobiet i mężczyzn stanowi 
ardzo podatny teren dla działalności 
Amora. Pod wpływem południowego 
słońca, serca zapalają się szybciej, aniże 
li w innych krajach i związki miłosne, 
które z reguły trwają tu krótko, są w 
stolicy filmu na porządku dziennym. 


Przeżycia gwiazd rozgrywają się na |do 


oczach wszystkich i dlatego całe miasto 


zna, oczywiście, dzieje miłosne wszyst- 


kich znakomitych „śgwiazd”, 

W swoim czasie rekonq d tym 
względem pobiła: Lupe Velez, Pona 
bohaterem jej serca był słynny Al Jolson 
Idylla wsze ważą emaile mie 
sięcy i zdradliwa meksykanka zapom- 
niata niebawem o Jolsonie, oddając sko- 
lei swe serce Tomowi Mixowi, Lecz rów 
nież ten osławiony kowboj nie cieszył 
się długo względami piękności: zastąpił 
go amant ekranu, Gary Cooper, który 
był w życiu Lupe Velez. największą jej 
miłością, 

„Związek ten trwał 2 lata, poczem 
obie gwiazdy rozstały się. Następnie peł 
na temperamentu melksykanka darzyła 
kolejno swemi bi ape znanego śpie- 
waka Lawrence 
wego Clarce Gable, Wernera Bakstera, 
John Gilberta í wreszcie Randolfa Scot- 
ta. — Piękna diva filmowa oświadczyła 
szczerze, Iż miłość jednego mężczyzny 
nie może jej wystarczyć i z chwilą, gdy 
mężczyźni przestaną jej pożądać, pozba- 


(sb) Niedawno ukazało się na pul- 
kach księgarskich dzieło Williama Pre- 


scotta o zdobyciu Peru przez. hiszpa”: 
mów. Od 3 


"panie zrabowali tam nieprawdopodob- 


dawna już wiadomo, że hisz- 


ne wprost skarby. Lecz jaki jest do- 
kładny spis zrabowanych przedmiotów 
— narazie tkwiło to w zapiskach i nie- 
znanych aktach rządu francuskiego. 

Łup wojenny, który przypadł zdo- 
bywcom Peru jest największy, jaki wo- 
góle kiedykolwiek w dziejach ludzko- 
ści wpadł w ręce najeźdźców: Gdy 
Rzymianie zdobyli pół Świata, a potem 
Atylla przewędrował całą prawie Azję 
i Europę, nie zrabowali ont tak wiel- 
kich łupów, jak niewielka ilość hiszpa” 
nów, którzy przybyli do Ameryki Po- 
łudniowej, pod wodzą Pizarra. 

Śmiało można powiedzieć, że skar- 
by inkasów były znacznie większe od 
skarbów maharadżów indyjskich, 

Pod panowaniem inkasów  znajdo- 
wały się wówczas tereny położone o- 
becnie na terenie republik Boliwii, 
Ekwadoru, Peru i północnej Argentyny. 
Wywóz złota i srebra z państwa in- 
kasów był zabroniony pod karą śmier- 
ci, to też wydobywany w ciągu stuleci 
szlachetny kruszec zgromadzono tam 
w  nieprawdopodobnych wprost ilo- 
ściach. 

Gdy kiszpanie przybyli do miasta 
inkasów Caxamarca, zjawił się król 
Atahualpa na szczerozłotym tronie ol- 
brzymiej wartości. W czasie przyjęcia 
podawano potrawy na szczerozłotych 
talerzach a wino w kutych ze złota 
dzbanach i kielichach. Największą led- 
nak ilość złota zgromadzono w głównej 
świątyni: „wschodzącego słońca''- 

Świątynia, posiadająca w obwodzie 
kilkaset metrów, była wyłożona złote” 
mi płytami. Nawet nisze w świątyni 
były wykute w złocie. Wolno w nich 
było zająć miejsca tylko inkasom, zaś 
obcokrajowcom groziła śmierć za prze- 
kroczenie progów Świątymi. Jedna ze 
ścian świątyni wykuta była w grubej 
blasze złotej, na której wyryte było 
wschodzące słofice. Gdy chciwi złota 
hiszpanie rzucili się na te skarby, złota 
Ściana ze wschodzącem słońcem przy- 
padła w udziale pomocnikowi Pizarra, 
Mancjo Serra de Lequizano. 

W ciągu następnej nocy przegrał on 


bbeta, aktora tilmo- |K 


Ciekawe są również przeżycia miłos- 
ne rudowłosej Clary Bow, Pierwszy jej 
kochanek na terenie Hollywoodu, Gil- 
bert Roland, prześladował ją swą praw 
dziwie afrykańską zazdrością, wobec 
czego zerwała z nim. „Sex-appeal" Gary 

a i jej się dał we znaki; Klara 
Bow zaręczyła się z nim nawet, lecz nie 
trzymała wierności swemu narzeczo- 
nemu i gdy ten wyjechał z Hollywoodu, 
wkrótce potem zaręczyła się z reżyse- 
rem filmowym, Wiktorem Flemingiem, 
któremu zawdzięczała zresztą swą karje 
rę filmową. i 

Wybór ten nie był jednak zbyt uda- 
ny, albowiem starszy o 20 lat narzeczo* 
ny nie mógł zapewnić Klarze trwałego 
szczęścia małżeńskiego, Trzecim skolei 
narzeczonym jej był znany piosenkarz, 
Harry Richman, który również nie za- 
prowadził jej do ołtarza, Dopiero po zer 
waniu z Richmanem, Klara Bow zapała- 
ła gorącem uczuciem do młodego aman- 
ta filmowego, Rexa Bella, który był je- 
dynym mężczyzną, obdarzającym rudo- 
włosą królowę piękności bezinieresow- 
nem i głębokiem uczuciem. 

Rex Bell po skandalicznym procesie 

zał z jej sekretarką, był tym, któy 
trwał u jej boku i poślubił wkrótce swą 
ukochaną. Obecnie Klara Bow i Rex 
a uchodzą za wzorowe małżeństwo w 
o e. 


jej męża, hr. Dąbskiego, również polaka 
zastąpił znany reżyser filmowy, Ernest 
Lubicz, z którym udała się do Holly- 
woodu. Związek ten nie trwał jednak 
długo i Pola Negri, po zerwaniu z Lubi- 
czem, zaręczyła się z Charlie Chaplinem 
Gdy na 'firmamencie Hollywoodu ukazał 
się jednak czarujący amant, Rudolf Va- 
lentino, Pola Negri zapałała ku niemu 
płomiennem uczuciem, które zostało od- 
wzajemnione. Niestety, jednak przed- 
wczesna śmierć pięknego Rudolfa prze- 
szkodziła zawarciu małżeństwa. Rozpacz 
ozarnowłosej gwiazdy była wielka, Po 
dwuch miesiącach jednak mocieszyła się 
w Objęciach księcia Mdivani, Małżeń- 
stwo to przyniosło divie wiele zmart- 
wień i rozwiązanie jego było ‘bardzo 
kosztowne. 

Glorja Swanson, również wychodziła 
zamąż 4-krotnie i ostatnie jej małżeń- 
stwo z bogatym amerykaninem Farme- 
rem, również nie należy do bardzo szczę 
śliwych. 

Wszystkie „rekordy miłosne” Holly- 
woodu pobiła jednak mało znana w Eu- 
ropie gwiazda filmowa, Mary Brian, po- 
siadająca nieokiełznany temperament.—. 
Zmienia ona kochanków swych dosłow- 
nie jak rękawiczki, Wzślędami Mary 
Brian cieszył się szereg większych i 
mniejszych znakomitości filmowych, któ 
rych nie możemy wymienić chociażby ze 
względów technicznych, albowiem lista 


nane są również awantury miłosne kochanków tej gwiazdy zajęłaby zbyt 
rodaczki naszej, Poli Negri, Pierwszego i wiele miejsca, 


Podkowy końskie ze zlota i srebra 


Jak hiszpanie zrabowali bezcenne skarby inkasów? 


tę ścianę złotą w kości. Od tego czasu |pełnić złotem. Pokój miał 6 metrów 
powstało przysłowie hiszpańskie .„Prze | szerokości i 7 metrów długości. Hisz- 


grał słońce nim ono weszło» Jak mała 
hiszpanie cenili zrabowane płyty złote 
jako arcydzieła sztuki świadczy fakt, 
że wkrótce wszystkie zostaly przeto- 
piońe w sztaby: 

Największe skarby znaleźli jednak 
hiszpanie w tak zwanym 
zwierząt” 'przylegającym do Swiątyni. 
Znajdowały się tam wszystkie zwierzę- 
ta domowe i dzikie, zamieszxale w A- 
meryce, odlane w naturalnej wielkości 
ze złota. Wszystkie zwierzęta posiada- 
ły w oczach kosztowne kamienie. La- 
my z małemi, ptaki, dzikie zwierzęta, 
kwiaty, ludzie — wszystko to zostało 
zaczarowane w szlachetnym metalu i 
ustawione na przestrzeni około dwustu 
metrów kwadratowych. 

Oto w jakich okolicznościach cały 
ten zapas złota wpadł w ręce hiszpa” 
nów. Pizarro chciwy złota, uwięził o- 
statniego króla inkasów, Chcąc wydo- 
stać się na wolność obiecał Atahualpa 
pokryć całą podłogę pokoju, w jakim 
się znajdował —złotem. Hiszpanom by- 
ło tego jednak za mało. Wówczas król 
narysował linię wokół wszystkich 


ścian na wysokości trzech metrów, o0- 


biecuiąc pokój aż do tej wysokości wy- 


panie zgodzili się na: ten. warunek, Spro 
wadzono 200 transportów szlachetnego 
metalu i nie żwążając na wartość ar- 
tystyczną przedmiotów, przefopiono 
go na szmelc. Zerwano wszystkie. pły” 
ty ze ścian w świątyni, złote wrota; ni- 


„ogrodzie sze, wszystko zostało stopione na zło- 


te sztaby, 

W ciągu miesiąca, kilkuset kowali 
pracowało dniem i nocą nad przeku- 
ciem złota w sztaby. Łupem Pizarra 
padło wówczas kilkadzieęsięt tys. kilogra 
mów złota i srebra. Gdy w czasie tran- 
sportu, odpadły koniom stalowe podko- 
wy. Pizarro kazał je podkuć złotem i 
srebrem. Zniszczono w ten sposób 
część szlachetnego metalu, resztę zaś 
wywieziono do Europy: 

Hiszpania uchodziła wówczas za 
najbogatszy krai na świecie. Pizarro o- 
trzymał złoto wartości 57.222 pesetów, 
w złocie. Cały ten majątek roztrwonili 
oni a część zrabowali piraci. Mimó tak 
wielkich bogaciw, potomkowie zdobyw 
ców Południowej Ameryki nie mają 
dziś prawie nic. Fliszpanja jest obecnie 
jednem z uc > imejszych państw na 
kuli ziemskiej, 


„Miłość“ wśród... bakterji 


Sołączenie zarazków tyfusu i luesu zrodziło 
nową śroźną bafktecję 


(x) W Frankfurcie nad Menem ist- 
nieje wielki instytut bakteriologcizny w 
którym obecnie dokonywane są najsen- 


Instytut frankfurcki chłubi się nawet 
otrzymaniem nowych, zupełnie dotąd 
nieznanych bakteryj, których jad į zlo- 


WOLNA TRYBUNA, 


„Dziecko potrafi 


być najsurowszym <ęd ią!'* 
Pan Jaa J., w Sosnowcu. -— Listu Pa- 
na, ze zrozumiałych powodów, wydruko 
wać nie mogę, Osobiście jednak nie ra- 
dziłabym Panu postąpić w myśl swoich 
zamiarów, Obca kobieta wprowadzona 
do domu, kobieta, która nadomiar nie 
może zostać pańską żoną, nie będzie 
odpowiednią osobą, któraby mogła wy- 
chować Pana dzieci i otoczyć je czułą i 
moralną Opieką. Do macierzyńskiego po 
święcenia dla cudzych dzieci, zdolna jest 
tylko kobieta, która jest już w tym wie- 
ku, że własnych dziec: mieć nie może, a 
taka bylaby znów nieodpowiednia dla 
Pana. Pozatem, musi Pan pamiętać u 
tem, że wprowadzając w dom swój ka- 
biete w charakterze nieślubne! żony, 
wprowadza Pan ją na dłużej, a może na- 
zawsze, W międzyczasie jednak dzieci 
Pana, dziś małe, dorosną i zrozumieją 
dwuznaczną sytuację owej Pani w domu. 
Dzieci są znacznie mniej poołażliwe, niż 
ludzie dorośli, Są surowszymi sędziami. 
Kito wie wówczas, jak sądzić będą po- 
stępek Pana i czy pomiędzy obcą osobą, 
a niemi, nie powstanie konflikt, który 
może się zczasem pogłębić i stworzyć 
piekło ze spokojnego dotychczas ogniska 
domowego. 
| Czy nie pomyślał Pan również o mo- 
żliwości wspólnych dzieci, Mam wraże- 
nie, że przykład inżyniera Zaremby i je- 
go przyjaciółki-wychowawczyni, Gorgo. 
nowej, powinien raz na zawsze odstra- 
szyć wszystkich mężczyzn od podobnych 
eksperymentów. Jest Pan młodym męż- 
czyzną i doskonale rozumiem potrzebę 
Pana uzyskania jakiejś szczerej i przy- 
jaznej duszy kobiecej, ale dom w który:n 
znajdują się małe dzieci, powinien świe- 
cić przykładem i być moralnie niepoka- 
lany. — Dzieci nie znoszą fałszu ani obłu 
dy, — Niech im Pan da wychowawczy 
nię, osobę poważną, która całą swą uwa 
ge poświęciłaby wychowaniu dzieci, — 
bca osoba nie potrafi podzielić swej 
miłości pomiędzy mężczyznę i jego po- 
tomstwo, tak aby nikogo nie skrzyw- 
dzić,— Kochać zarówno męża, jak i dzie 
ci potrafi tylko — matka, 

„Śnieżka” z Rzeszowa, gorąca zwo- 
lenniczka „IL Expressu", s 
"Dziękuję Pani za słowa uznania dlu 
naszego pisma i dla „Wolnej Trybuny `. 
Droga Śnieżko, list Pani nie dał mi żad- 
nego obrazu Pani narzeczonego, ażebym 
mogła wydać sąd, czy rzeczywiście ža» 
sługuje na to, o co prosi. Miłość, to bar- 
dzo wiele, ale i zbyt mało, jak na wspól- 
ną drogę przyszłego życia. 
ymczasem nie napisał: mi Pani na- 
wet, czy i narzeczony kochi Panią bar- 
dzo i czy jest człowiekiem zaslugującym 
na bezgraniczne zaufanie. Ani słówka o 
jego charakterze, stałości zasad i t. p— 
T jak się tu zorjentować i co Pani odpo- 
wiedzieć? — Droga Śnieżko, odzowiedź 
da Pani sobie sama, ja zaś tylko zwrócę 
Pani uwagę na kilka szczegółów, 

Narzeczony Pani nie chce, żeby Pani 
wyjechała do innego miasta, gdzie otrzy 
mać Pani może stałą posadę, Musi sobie 
Pani przedewszystkiem odpowiedziec na 
pytania, czy on sam jest o tyle dobrze 
syłuowany, że będzie mógł utrzymać 
dom i rodzinę, bez pomocy materjalnej 
ze strony żony, czy myśli o Pani poważ- 
nie i czy jest człowiekiem rozsądnym. 
mającym swoje wyrobione zdanie. Jesh 
talk, a Pani kocha go bardzo — to niech 
Pani idzie za głosem serca, W przeciw.» 
nym razie, lepiej jest zdobyć sobic ma- 
terjalną niezależność, o co dzisiaj tak 
bardzo jest trudno 


Q 
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wować, jak bakcy] tyfusu uprawiał so- 
domicką miłość z bakcytem luesu, a 
bastard stąd powstały ma być nowsm 


sacyjniejsze próby z bakteriami. Dotychy Śliwość ma przewyższyć wszystkie ‘przekleństwem ludzkości: 


czas bowiem uczeni pracowali nad u-|dotychczasowe znane bakterie, ale któ- 
nieszkodliwieniem bakteryj i zmniejsze- „rych działanie nie zostało jeszcze wy- 
niem ich zjadliwości. próbowane na człowieku. 

W instytucie frankiurckim odbywa W instytucie bakterjologicznym we 
się praca odwrotna, Oto hoduje się tam |Frankfurcie dokonano sensacyjnego od- 
bakterje na specjalnych pożywkach, |krycia. Mianowicie z  nieszkodliwych 
mających tę własność, że pozwalają [zupełnie bakteryj pleśni potrafionn wy- 
hodowanym  bakterjom szybciej się| hodować zjadliwe bakterie tuberkulo- 
rozmnażać, nabawiają je ziadliwości ijzy. Inny znów bakteriolog, pracujący 
zmieniają ich wygląd, w tymże instytucie chce otrzymać no- 

Niektóre z hodowanych tam bak-łwy zupełnie gatunek bakterii otrzyma- 
terji niczem nie przypominają swych |ny z połączenia bakcyli luesu i tyfusu. 
prototypów i tworzą raczej jakieś no-| - Bakterjolog ten twierdzi, że zdoła! 
we groźne dla ludzkości twory. wyraźnie pod mikroskopem  zaobset* 


U 


Nieszkodliwe bakterie żyjące w każ- 
dym ludzkim organiźmie, lub la które 
wchłaniamy wraz z oddechem, tub po- 
żywieniem, mogą zostać przekształco- 
ne na bakterje o wielkiej zjadliwości i 
groźne dla życia ludzkiego. 

Bakterjologia jest jeszcze nauką w 
powijakach, — twierdzą uczeni zatru- 
dnieni w instytucie farnkfurckim. Bak- 
terie są najmniejszą cząstką żyjąca. ale 
drogą powolnych przekształceń i prze 
obrażeń można z nich otrzymać wielkie 
i ciekawe, z punktu widzenia nauki — 
stwory, 


Historje łódzkie. 


Afera Stawiskiego... 
w Łodzi 


Dotychczas skompromitowany 
jest tylko pan Wieczorek 


Sklep pana Rafała Bluma cieszy się w oko- 
licach ulicy Napiórkowskiego jaknajlepszą opi- 
nią, tak ze względu na solidność właściciela, — 
jak również dzięki kredytom, udzielanym sze- 
rokim kołom konsumentów. Pan Blum nie po- 
trzebuje uskarżać się na brak klienteli, która 
bardzo dużo i chętnie bierze na kredyt. 

W ostatnich czasach jednym z lepszych klien 
tów pana Bluma został pan Alojzy Wieczorek, 
„sąsiad z przeciwka“, niedawno zamieszkujący 
górną dzielnicę miasta. Co chwilę zjawiał się w 
sklepie pana Bluma jakiś wysłaniec pana Wie 
czorka i czynił zamówienia: „Niech kupiec da 
dwa śledzie pocztowe po trzydzieści i imbiru 
za piętnaście, bo tata z gościami czeka i jusz 
spirt nateli we szklanki*, lub „Trzy piwa jas- 
ne Anstadta | dwa ogorki, ale żeby byli twarde 
bo tata wczora rźnął ogorkiem o piec, że na 
wszystkie goście pestki polecieli Tata mówił, 
że fak kupiec jeszcze raz da takie ogorki, to 
mu je wpakuje do gęby”! 

Ponieważ pan Wieczorek początkowo płacił 
gotówką i dość dużo artykułów spożywczych 
kupował, przeto szybko wyrobił sobie kredyt u 
pana Bluma. W ostatnich czasach jednak zbyt 
skwapliwie z niego korzystał. Wreszcie które 
go dnia pan Blum oświadczył wysłańcowi pa- 
na Wieczorka: s 

— Niech kawaler powie tacie, żeby pofaty- 
gował się do interesu względem rachunku, spo 
wodu nie będę mógł dać kredyt. 

Wkrótce pan Wieczorek zjawił się osobiś- 
cie, 

— Względem kogo szanowny kupiec usku- 
tecznia obstrukcje — zagaił pan Wieczorek roz 
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Emerytury dla wysłużonych robotnik 


Wszyscy robotnicy, którzy stracą zdolność do pracy, oirzymają te 


m KA 


Zabezpieczone zostały również ich żony i dziec”. 


= Łódź, 14 stycznia. 

(i) Przed dwoma tygodniami weszła 
w Życie ustawa o ubezpieczeniach spo- 
łecznych, która wprowadziła doniosłe 
zmiany. 

Dotychczas robotnicy ubezpieczeni 
byli tylko na wypadek choroby w kasię 
chorych i na wypadek utraty pracy w 
Funduszu Bezrobocia. Obecnie jeszcze 
robotnicy mieć będą ubezpieczenia eme 
rytalne. To, o co tak diugo walczyły 
związki zawodowe, co było najgoręt- 
szęm pragnieniem robotników „aby w 
razie utraty zdolności do pracy mieć 
zapewniony byt i aby w razie Śmierci 
mieli zabezpieczenie żona i dzieci — to 
zostało już obecnie zrealizowane. 

Ale jak ta sprawa przedstawia się 
dokładnie? Jakie korzyści z nowego tt- 
bezpieczenia mieć będą robotnicy, za- 
trudnieni w przemyśle? Wiele się o tem 
mówi, ale jak wynika z licznych zapy- 
tań kierowanych przez czytelników dn 
redakcji „Expressu“ nie wszyscy zdają 
sobie sprawę łakie dobrodziejstwa przy 
nosi im nowa ustawa. Wobec powyż- 
szego „Express“ zasięgnął naibardziei 
źródłowych informacyj i może wyjaśnić 
czytelnikom najdokładniej, co im obec- 
nie przysługuje. 

A więc robotnicy, którzy ubezpieczą 
się obecnie na emeryturę, uzyskają pra 
wo do następujących świadczeń: 1) ren 
ta inwalidzka, 2) renta wdowia po inwa 


najmniej 200 tygodni t. i. 3 lata i 44 ty- 
godnie i stanie się inwalidą. Za inwalidę 
uważać się będzie tego robotnika, który 
wskutek choroby, ułomności fizycznej 
lub umysłowej, bądź wskutek upadku 
sił stanie się niezdolny do zarobienia 
własną pracą przynajmniej jednej trze- 
ciej tego, co zarabia w danej miejsco- 
wości taki sam robotnik, albo też, jeśli 
robotnik ukończy 65 rok życia, 

Renta inwalidzka składa się z kwoty 
zasadniczej i kwoty indywidualnej. Kwo 
ta zasadnicza waha się w granicach od 
10 do 16 procent miesięcznego zarobku 
robotników. Kwota indywidualna zależ- 
na jest od długości ubezpieczenia. Jeśli 
bowiem robotnik dłużej będzie ubezpie- 
czony, aniżeli 200 tygodni, wówczas wy 
sokość renty będzie odpowiednio wzra- 
stała. 

Nprz. po 200 tygodniach wynosi oiia 


po robotniku lub robotnicy, jeżeli zmar 
ły ojciec lub matka mieli już prawo Jo 
renty. Jeśli dziecko jest podwójnym sič 
rotą, t. j. bez ojca i matki. Otrzymuje 
ono jeszcze 15 procent renty rodziców. 

Niezależnie od tych kwot inwalnizi 
pracy, wdowy i sieroty otrzymują jesz- 
cze roczne dodatki do rent, w zależności 
od zarobków. Mianowicie przy zarb- 
kach tygodniowych robotnika do 12 2ł. 
otrzymują rocznie — inwalida pracy— 
48 zl., wdowa — 39 zł., sierota — 36 zł, 
przy zarobkach od 12 do 17 zł. tygód- 
niowo otrzymują rocznie: inwalida pra- 
cy — 36 zł, wdowa — 30 zł., sierota— 
24 zł., przy zarobkach od 17—24 zł. 6- 
trzymują rocznie: inwalida pracy — 
24 zł.. wdowa — 24 zł., sierota — 12 
zł, i przy zarobkach tygodniowych 0d 
24 do 36 zł. otrzymują roczną dopłatę 
inwalida pracy 12 zł., wdowa — 12 zi. 


10—16 proc. iego zarobków, po 416 tyii sierota — 9 zł. 


godniach — 20—26 proc., po 832 tygod 
niach — 24—30 procent, po 1248 tygod- 
niach — 32—38 proc., zaŚ:po 1872 ty- 
godniach, czyli po 36 latach pracy — 
50—56 procent jego zarobków. 

Prawo do renty wdowiej ma wdowa 
po robotniku, której mąż, w chwili śmier 
ci był już inwalidą pracy i pobierał ren 
tę, lub też miałby prawo do renty, gdv- 
by stał się inwalidą. Rentę tę przyznaje 
się, jeśli wdowa ma ukończony 60 rok 
życia, względnie jeśli jest młodszą, ale 


Jak widać, im więcej robotnik zara- 
bia, tem mniejsze są dopłaty. Tłumaczy 
się to tem, iż przy wyższych zarobkach 
zasadnicza renta będzie wyższa, wobec 
czego dopłata może być niższa. A dù- 
płata ta wprowadzona została z tego 
względu, by inwalidzi pracy, wdowy i 
sieroty miały zabezpieczony przynaj- 
mniej skromny żywot. 

Jeśli chodzi o odprawę pośmiertua, 
otrzymuje ją rodzina zmarłego robotni- 
ka. Jest to odprawa jednorazowa, nic- 
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niezdolna do zarobkowania. Renta wdo 
wia wynosi połowę renty inwalidzkiej, 
według takiej samej tabelki, jak podaliś 
my wyżej, 


zależna zupełnie od renty, a wypłaca::a 
z tego względu, by rodzina miała na ko- 
szty pogrzebu. Zapomoga pośmiertna 
wynieść ma przeciętny miesięczny za 


ilidzie, 3) renta sieroca po inwałidzie, 4) 
|odprawa pośmiertna, 5) dodatki na dzie 
ci. 

Prawo do renty inwalidzkiej uzyska 


mowę. — Czyli mojei forsy nie potrzebuje? 
Głupie parę kilkanaście złotych nie zapłacę? — 
Do Argentyny zwieje? Kto płaci w środku mie | 


siąca, kledy uczciwy urzędnik państwowy na 
koniec miesiąca inkaso pensji otrzymuje, Jez- 
Gosiu za starszego majstra przy państwowym 
monopolu. Pierwszego każdego miesiąca, jak 
w pysk strzelił, otrzyma kupiec swołe gułdeny. 
Chce kupiec mogie mu dać na pobrane wiktua- 
ły żywnościowe, to je nawet kasa skarbowa; 
wypłaci, 

Pan Blum chętnie przystał na tę propozycie. 
„Konto pana Wieczorka zostało znowu otworzo 
ne i ts z całym zawłaniem do osoby płatnika. 


Zdarzyło się, że raz i drigi panu Wieczor- ków 


kow! zabrakło pieniędzy na załatwienie Jakieś 

czytności urzędowej. Pan Blum nie odmówił 

miu pożyczki, przyłąwszy wzamian kwity. 
Nadszedł wreszcie pierwszy następnego mie 


sląca, który był równocześnie nowym rokiem, ENANA 


Pan Blam oczekiwał swego klienta w dniu dru 


che” dle pan Wieczorek jakoś się osobiście nie 
fatygował, Nic nie pomogły zaproszenia nada- 
wane dzieciom pana Wieczorka przez pana 
Bluma, a kierowane pod adresem głowy domu. 
Wreszcie pan Blum osobiście wybrał się do nie 
suiniennego klienta. 


robotnik. który będzie ubezpieczony co 
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Śmiertelna ofiar 


Prawo 
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bieda szybu 


do renty sierecei maja dzieci 


Znów katastrofa pod Kazimierzem 


Sosnowiec, 14 stycznia, 
Przed kilku dniami donosiliśmy o cu- 
downem niemal ocaleniu dwuch dia 
, ktrzy zostali zasypani w biedaszy- 
kolonji Ostrowy pod Kazimierzem. 
Mimo grożącego niebezpieczeństwa 


bie 


cie nad wydybywaniem węgla, by urato 
wać rodzinę od głodu, bagatelizując przy 
tem niebezpieczeństwo. ; 
Nieopatrzność ta pociągnęła wczoraj 
śmierć górnika 21-letniego Edwarda Czer 
niaka z Strzemieszyc. Po kilkugodzin- 


przy eksploatacji tego biedaszybu, bez-! nych poszukiwaniach wydobyto zwłoki 
robotni w dalszym ciągu narazili swe ży- | zasypanego górnika, 
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| — Pan szanowny zapewne osobiście pół- , krzyknął strasznym głosem pan Wieczorek — 
giego stycznia | następnych dni. Dzieci przyble dzie le zapłacić. Nie chciałem niemi fatygować | będziesz mi przy luksusowych gościach twarz 
gały po różue delikatesy „dla taty na zagry- szanowną władzę mosopołową. 


Pan Wieczorek uśmiechnął się szyderczo: 
— Idź kupiec do monopolu, to ci niemi... 
(nieparlamentarue wyrażenie określające nie- 


właściwy użytek jakiegoś papieru). 


Pan Blum się zdenerwował. 
—Co to jest, jakaś wielka granda? Co to 


Pan Wieczorek siedział w liczułejszem to- |pan idzie Stawiskiego robić? To można też 


wzszystwie i pochłanłał produkty państwowe- 
go monopolu. Pan Blum z całą uprzejmością 
kupiecka przedstawił mu kwity oświadczając: 
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Dziś i dni następnych! 


W roli głównej 


oraz uroczą LA JANA. 


Tel. 154-60, 150-66 | DANCING 


— Ach ty, 
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porie A » i 
Dziś całkowita 
zmiana pro- 
gramu x 

CA ESTAD.. 


Codziennie 
5—8 FIVE 
od 10 w. 
KABARET 


lo mój honor wycierać. To ty zobaczysz, jak 


zebro, w paski malowana u 
Dziś i dni następnych! 


odtwarza rolę pięknego szpiega w filmie 


„KOBIETA Z REJESTRU 


jest ciężką obrazą, 


Wieczorek płaci. To mówiąc gospodarz zasto- 
sował do osoby ogólnie szanowanego kupca wy 
cisk na twarzy, poprawiony dechą w plecy, ł 
wyciągnawszy gościa za drzwi, spuścił głową 
na dół ze schodów, 

Sąsiedzi obu panów, w oczekiwaniu na roz 
prawę sądową, skierowaną przeciw panu Wie- 


niezdrowa skończyć, chociaż Łódź to nie iest |czorkowi za ciężkie uszkodzenie ciała, zasta- 
Szamonic. 


nawiają się, czy nazwanie kogoś Stawiskim 
Fat 
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A 
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HELENA 


rôbek robotnika, z tem jednak, że nie 
może być ona niższa od 75 złotych. 

I wreszcie ważną jest sprawa dodat 
ków na dzieci. Wszyscy inwalidzi pra- 
cy mają prawo do dodatków na każue 
dziecko w wysokości jednej dziesiątej 
swojej renty. 

Jak widać z powyższego, nowa. ust: 
wa ma kolosalne znaczenie dlą robotii 
ków. Będą oni musieli wprawdzie *pia- 
cić trochę więcej na ubezpieczenie mix 
sięcznie, mają jednak już zabezpieczo- 
ny byt, zabezpieczoną starość oraz sių- 
bezpieczonych członków rodziny. 


1.10 prot. zdroje ma pieczywo 


(i) Jak się dowiadujemy, cech pieka' 
rzy w Łodzi postanowił wystąpić do 
miejskiej misii cennikowej z propozycją 
zręwidowania cennika pieczywa 
chleba t bułek w Łodzi. 

Swoje wystąpienie piekarze uzasad- 
niają tem, iż obecnie mąka zdrożałą w 
znacznym stopniu, to też utrzymanie 
dotychczasowych cen naraża piekarzy 
na straty- 

Podwyżka cen, według projektu pie” 
karzy, wynosić ma 10 procent. 


— 


sta! 
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(Ta, kfóref się mie przebacza) 


Mężczyźni zaniedbali dla niej obowiązki.. gotowi byli umrzeć za jej płomienne pocałunki 


oraz film polski „ROMEO i JULCIAĆ 


ORZ CHMARA 


Poraz pierwszy w Łodzi! Najwspanialsza komedja sezonu p. t. 


„Król niedołeców 


CURT BOIS zuko 
czarownych piosenek rosyjskich GRZEG 


Pasp. oraz bilety ulgowe oprócz urzędowych nieważne 


komik. Doskonały wykonawca 


Dźwiękowy Kino-teztr 


L EUMORY 


LBLE HB BL) 
Ceny miejsc: [ seans 54 i 85 gr. nast. 
54. 85 i 1.09, 


Duet Gronowskich, Duo 
Chariott, oraz znakomity 7e- 
spół „The Weinroth — Band* 
Ceny konkurencyjne. Gabinety. 


= cA 
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1934 EXISRESS 14 | 
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Codzienny sensacyjny film „Expressu“ 


Serja trzecia. 


NM 14 


edo 


z maśrodami 


Siedzi Kubuś w kawiarence 

I studjuje sprawy karne, 

A przyjaciel, przy stoliku, 

Myśli o czemś przy pół czarnej. 


Dziś „Express“ rozpoczął urzecią 
serie sensacyjnego filmu wycinankowe- 
go z nagrodami — „Kubuś detektyw i 
jego pies Medor“, który cieszy ię co- 
raz większem powodzeniem wśród na- 
szych Czytelników. 

W dzisiejszym numerze wydruko- 
wany został pierwszy skrawek w 


czwartym obrazku u góry, | który Czy- telnicy po zakończeniu serji umieszczą 


— Jest sensacja drogi piesku, 
Wszak w „Expressie napisane, 
Że, bogaty przemysłowiec 
Zniknął nagle w Zakopanem !... 


telnicy wytną i zachowają do czasu za- 
kończenia serji trzeciej t. i. przez sie- 
dem dni. Po siedmiu dniach wycięte 
skrawki należy ułożyć w ten sposób, 
aby otrzymać postać złoczyńcy, czy 
też przedmiot, którego poszukiwali de- 
tektyw i jego Medor. 

Wycinankę należycie ułożoną Czy- 


1 


| 


Do historii tei detektyw, 

Już się pali — nie na żarty, 

A że w góry czas się wybrać — 
Więc kupuje długie narty... 


w kopercie ofrankowanej 5-groszowym 
znaczkiem pocztowym i prześlą ją w 
oznaczonym terminie pod adresem Re- 
dakcji „Expressu* w Łodzi, Piotrkow- 
ska 49, lub pod adresem prowincjona|- 
nych oddziałów naszego pisma, Na ko- 


percie należy umieścić adnotacje DRUK 


i napis „Konkurs Expressu“. 


Między tych Czytelników, którzy 


W górach — zimno, rzecz wiadoma, 
Kubuś kupił mocny trunek, 
Uzunełnił też narciarski, 
Swój i pieska ekwipunek... 
(Dalszy ciąg jutro). 


trafnie ułożą wycinankę i prześlą ją w 
oznaczonym terminie pod wskazany 
adres — rozdzielony zostanie 

SZEREG NAGRÓD PIENIĘŻNYCH. 

Termin nadsyłania wycinanki z 
j trzeciej serii naszego sensacyjnego fil- 
mu — zostanie wydrukowany w dniu 
jej zakończenia. 


Niażać 


Tragedia p. Ciumciakiewicza. 


Jak to się stało, że pan Ciumciakiewicz do- 
stał się do Szpitala .. To bardzo pouczająca hi- 
storja.. A było to tak... 

Pan Ciumciakiewicz nie zapłacił podatku lo- 
kalowego za czwarty Kwartał roku ubiegłego 
w sumie złotych 8 gr, 35. Wobec tego dnia pew 
nego otrzymał bardzo grzeczne zaproszenie „do, 

rzędi pódatkówego celem  iibzczenia wyżej 
owwymieniónej nałeźności. ya vaa] 

Pan Ciumciakiewicz poszedł zrana o godzi- 
nie 9-ej. Był zdrów. Stwierdziła to żona, dzieci 
i sąsiedzi. 

Pan Ciumciakiewicz wszedł do gmachu urzę- 
du podatkowego i stanął lak wryty. Ludu peł- 
nô! Przecisnął się przez tłum, podchodzi do 
wożńnego, reieruje mu swą sprawę, woźny każe 
mu udać się aa drugie piętro, lewa strona, pra- 
we drzwi, pokój nr. 56, okienko nr. 23. 

Pan Ciumciakiewicz udaje się na drugie pię- 
tro, wchodzi przez prawe drzwi z lewej strony 
do pokoju nr, 56 i stale w długim szeregu przed 
okienkiem nr. 23. 

Oddaje wezwanie, urzędnik wypisuje kwit 
i pówieda krótko: 

— Do kasy.. 

Jedno słowo — a cała tragedia. Przed kasą 
zbicgowisko. Każdy patrzy na pana kasjera I 
leżące na stole pieniądze, jakgdyby złotówki od 
dziesięciu lat nie widział. A pan kasjer wywo- 
tinje nazwiska.. A pan Ciumciakiewicz czeka, 
Stanął z boku i czeka... Mijają, minuty, kwa- 
dranse, godziny, a pan Ciumciakiewicz stoi i 
czeka... A pan kasjer wywołuje... A ludzi coraz 
wise... A pan Ciumciakiewicz stoi i czeka... 

M/ug!a dziesiąta, minęła jedenasta, mija dwu 
nasta, a pan kasjer ciągle wywołuje, a pan 
Ciumciakiewicz nie rusza się ze swego miejsca.. 
ZDSYPIA* 

Wreszcie z okienka nr. 23 wyszedł okrzyk: 

— Ciumciakiewicz!.. | 

Zerwał się pan Ciumciakiewicz i biegnie do 
okienka nr. 23. Aliści w tej samej chwili wy- 
chyMła się głowa urzędnika z okienka nr. 25-i 
rozłogł się drugi okrzyk: 

— Ciumciakłewicz, gdzie pokwitowanie z 
przedostatniego kwartału 

Zatrzymał się więc Ciumciakiewicz w poto- 
wie drogi i zwraca się do okienka nr, 25, gdy 
inny urzędnik łapie go z tyłu I pyta: 

— Pan iest Ciumciakiewicz?... 
późn tu podpisać... 

Ciumciakiewicz chce wziąć pióro do ręki i 
podpisać, lecz w tej chwill wpada do pokoju 
inny urzędnik z pliką papierów i woła: 

— Czy jet tu Ciumciakiewiczs?!. Pan dał 
wezwanie płatnicze za 1932 roku, a mnie jest 
potrzebne ża 1933-ci1.. Ma pan 

Ciumciakiewicz chce odpowiedzieć, otwiera 
usta; gdy nagle rozlega się głos kasierar 


Zapomniał 


ESO ziośych maśrocy 
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Nasgioapgżanisze a róvmecześnie naf- 
asz e mismo w Poiste 


W wielkim konkursie wycinankowym 
„Panoramy 
p. Janusz Więckowski z Lublina (ul. Na- 
rutowicza 49) 
zdobył nagrodę pieniężną 
w sumie 50 zł. 
Pozostałą ilość nagród w sumie zło- 
tych 100 fzłotych sto), zdobyli: ” 
P. Stefan. Dłubała, Będzin, Ksawe- 


rowska'325 > - 

P. Zofja Jakubowska, Warszawa, — 
Ogrodowa 29. 

P. Leon Glina, Rawicz, Ratuszowa 13 

P. Juljan Bolesławicz, Rzeszów, Sien 
kiewicza 5. - 


P. Louise Champion, Łódź, Piotrkow- 
ska-49, 

P. Józef Derda, Myszków, Pohulanka 
Mrzygłodzka 11. 

P. Irena Wójtowiczówna, Brześć n. B, 
Szeroka 23. 

Numer 2-gi „Panoramy'. który się 
właśnie ukazał, zżawietą nową wycinan- 
kę, za której rozwiązanie Redakcja prze 
znacza nówe 170 złotych. 

Co tydzień —. 150 złotych nagrody! 
Szanse wielkie! 


PREET, 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 14 STYCZNIA 


subtelny, namiętny — okazuje zdolności lite- 
rackie lub artystyczne. 

Jest to natura miła, delikatna, o usposobie- 
niu szlachetnem Jego umysł jest głęboki i sub- 
telny, a chociaż nieraz trzyma się ustalonych 
poglądów 1-ogólnie przyjętych: wierzeń -- traf- 
nie rozumuje, przejawiając zdolność do kon- 
'ecitrac]i 1 Jogiczność, 

Nierzadko takl człowiek obdarzonym bywa 
jakiemiś zdolnościami twórczemi, literacklemi, 


„Panorama ' akazuie się obecnie w|muzycznemi a wykazuje również zdolności do 
zwiększonym formacie, zwiększonej ob- | mechaniki, 


jętości — a kosziwje laniej, niź datych= 


P. Agnieszka Bónkowa, Wejherowo, | czas: 20 groszy! -- Mnóstwo reportaży, 


Gdańska 59. 
P. Wilhem Rycko, Czechowice, 
762, Śląsk Cieszyński. 


SGEE 


NIEDZIELA, dnia 14-go stycznia. 

9,00—9.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze*, 
9,005—9.20. Gimnastyka, 
9,20—9,35, Muzyka z płyt, 
9.35—9,40, Dziennik poranny, 
9.40—9,50. Muzyka z płyt, 
9,50—9,54. Chwijka gospodarstwa domowego, 
9.54—10.00. Odczytanie programu na dzień 

ieżący. 
10,00—11.57; Transmisja. Nabożeństwa ze Lwo- 
wa. Po Nabożeństwie muzyka religijna 
z płyt, 
11.57—12.00: Sygnał czasu z Warszawy. 
1290—12.05: Hejnał z Krakowa, J 
12.05—12.10, Odczytanie programu na dzień bie 
żący. 
12.10—12.15. Wiadomości meteorologiczne, 
12.15—1400: XVI-ty pa: muzyczny z Fil- 
harmonji Warsz. Wykonawcy: Orkiestra fil- 
harmonicznaspod dyr. Bolesława Tylji i Sta- 
nisław Mikuszewski (skrzypce). 
W przerwie: owej , 
14,00—14,20: „Obrazki z bibljoteki publicznejt‘— 
odczyt wygł. dyr. J. Augustyniak, 
14,20—16.00: Koncert życzeń, r 
16,00—16.30: Program dla dzieci: Słuchowisko 
p. t „Baśń o Kopciuszku“, podług Pora- 
zińskiej, 
TAAT KO" aE 
— Jest Ciumciakiewicz?,. Płaci pan, czy 
nie?,,, , 
A z okienka nr. 25: 
— Ciumciaklewicz, pokwitowanie! 
A urzędnik: : 
— (iumciakiewicz, podpisać! 
A drugi urzędnik: 
— Ciumciakiewicz, wezwanie! 
W dziesięć minut potem pogotowie zabrało 
skołowaciałego Ciumciakiewicza do szpitala, 
pozbawiając .go kłopotu uiszczenia podatku lo- 
kałowego za czwarty kwartał roku ubiegłego 
na drugiem piętrze z lewej strony w pokoju 
nr. 56. orzy okienku nr. 23 
BOLSKI. 


dee tdi td. 


artykułów, ilustracyj, feljetonów, nowel 
Pol. 


ap? Fu radio? 


16.30—16.45; Kwadrans słynnych artystów — R. 
Pampanini — sopran (płyty). z 

16.45—17,00: „Chrzemy** — nowela z życia wsi 
sandomierskiej Stanisława Nowożeńca, 

1700—17,15; Odczyt pod tyt. „Emigrantki we 
Francji" — ł Marja Niemyska, 


Typ rozwinięty — Jest usposoblony filantro- 
pijnie, wierny, lojalny, poświęcający się, us 
przejmy, wykazując wytrwałość 1 umiejętność 
w dostosowywania się, 

Okazuje w życiu dużo ostrożności — zwła- 
szcza w sprawach pieniężnych oraz w intere- 
sach wszelkiego rodzaju. 

Może osiągnąć powodzenie na wyższych 
stanowiskach  administracyjnych, w służbie 
państwowej, kierując  lakiemiś _większemi 
przedsiębiorstwami, a dzięki swym doskona- 
tym zdolnościom pedagogicznym — może rów- 
nież z powodzeniem obrać karjerę nauczyciela. 


wyść. 
1715—18.00: Polska muzyka ludowa, Wykonaw- | Jego zdolności dyplomatyczne dopomagają mu 


cy: Chór „Znicz* Pracowników Gazowni 
Miejskiej pod dyr. Adama Lewandowskie- 
go i Liljana Zamorska (sopran), Transmisja 
z Warszawy, 

18,00—18.40: Słuchowisko ze Lwowa pod tyt, 
„Imć Pan Boruta** podług Hausmana, 

STY Recital śpiewaczy Jerzego Cza- 
plickiego. 

19.00—19.05: Odczyt. progr. na dzień następny 

19.05—19.10. Wiadomości sportowe, 

19.10—19.30: Rozmaitości, ` 

19,30—19.45: Radjotygodnik dla młodzieży p, t, 
Co się dzieje na świecie* w opracowaniu 
runo Winawera. 

19.45—19.50: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie, 

19.50—2.00: Muzyka z płyt, 

20.00—21,00: Transmisja z Pragi Czeskiej, I-sza 
część koncertu międzynarodowego, poświę- 
conego muzyce c iej , 

21.00—21.10: Dziennik wicczorny. 

2110—21.25: „Ipresje belgradzkie“ — Walentego 
Hartwiga (feljeton). 

21,25—22.25: „Na wesołej lwowskiej falist, 

22.25—22,35: Zbiorowe wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P, R, 

2,35—23.00: Muzyka taneczna z kawiamni „Ga- 
stronomja*, 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej i komun, policyjny. 

23.05—23.30: D. c, muzyki tanecznej z „Gastro- 
nomji'*, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.30. Rzym, Recital fortepianowy Alek- 
sandra Braiłowskiego. 

19.30. Wiedeń, „Der Mitternachtswa|- 
zer”, operetka Stolza. 

20.30. Sottens, Koncert symfoniczny. 

22.00. Wiedeń, Recital fort. Maurycego 
Rosenthala. 


. 


w robieniu interesów. : 


Chociaż nie chce dać tego poznać po sobie 
— jest bardzo uczuciowy i namiętnym. 


jego wadą największą jest temperament wy- 
iątkowo zmysłowy, oddany miłości i rozkoszy, 
Nieraz też nie potrafi utrzymać na wodzy 
swych uczuć i namięności, dopuszczając się 
różnych ekscesów, co może mu nawet zaszko- 
dzić na zdrowiu. 

Organizm jego bowiem niezbyt jest silny, 
a chociaż z wiekiem staje się mocniejszym, to 
jednak niezdolność do opanowania swych wzbu- 
rzonych namiętności może go przyprawić o 
cierpienia. 

Co mu grozi” 

Dzięki tej nieopanowanej uczuciowości — 
o ile nie dostanie się w czyjeś ręce silne i pew- 
ne, któreby potrafiły nim pokierować odpowied: 
nio — może okazywać w życiu chwiejność, a 
nawet narazić na szwank swą sytuację życio- 
wą. - 
Jest dość wymowny, a styl jego jest wy- 
pracowańy i ozdobny. Pragnie uniknąć wszel- 
kich ograniczeń, ale okazuje też dużo fataliz- 
mu, poddając się w milczeniu losowi. 


DNIA 14 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 
Ks. Adam Jerzy Czartoryski — znana postać 
z czasów Królestwa Kongresowego, Pierre Loti 
(Louis Viaud) — znany autor francuski, kom- 
pozytor Bochcerini, Adolf phe Brogniart — 
| twórca pałeontologji botanicznej, Felix T. Hame 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś..który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerążeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwdi, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem był reient 
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Kiementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. A 

Ud sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 


ZPN PELE NSE TLELETLI 


IKSIĘŻN 


DLLEEL BATAN ds c e a A 
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| Na nic się zdała dalsza walka z oku- 

temi drzwiami. Zapalił znowu zapałkę... 
Zbadał dokładnie całą powierzchnię 
i drzwi i nie znalazł na niej najmniejszej 
„dziurki ani klamki. 

Znowu minęło kilka godzin w zupeł- 
|tej ciszy i bezruchu. Pozostały mu o- 
,statnie trzy zapałki, które okazywały 
'mu przyjacielską pomoc w rozpędzaniu 
| szczurów. 

—Co będzie myślał trwożnie — 
gdy wyczerpie się zapas zapałek?... 

Zaschło mu w gardle od krzyku. Na- 
¡pit się wody. Chleba nie tknął. Znowu 
' minęło kilka, czy też kilkanaście dłu- 
|gich, męczących godzin... 
| Przez cały dzień nikt doń nie przy- 
chodził. Nikt nie otwierał drzwi... 

Tak minął pierwszy dzień Krygicza 
w ciemnicy.. Był to ów dzień. w któ- 
rym wywiadowca Benet wszczął docho- 


wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- | dzenie w sprawie jego tajemniczego znik 


stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła taiemniczy źywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańska* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
R j uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
evie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
Stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę. zawie- 
raiącą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi. że odda 
gə wraz z ojcem pod sąd. icżeli nie wystara 
sie o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolezę. siłacza Felka. 
i razem szpiczują Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego karmratów. przyczem Pakuła ochnię- 
ciem noża zabija Sweżb rywała. i, 

Narzeczoną Chudzika dest służąca adwo- 
kata (iłowniewskiego, -mieszkajacego wtym 
sąmym domu, zgrabna. młoda dziewczyna, 
której na imie Stefcia. 

Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na nodłozę.. 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągn zdra- 
dy ze strony Pakułv. szpieguje go w nocy. 
Okazało się. że Pakuła przeprowadza iakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim. który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła. obawia- 
jac się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
misii Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki. przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia samobójstwa. 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 

się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego iego rzekomego ojca... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Oarbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiexo. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego (Garbuska. ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

Zawidzki, chcąc się pozbyć Chudzika, 
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich nie 
umiera wpada tylko w letarg. „Garbusek'+ 
występujący również pod zmyślonym naz- 


wiskiem „barona Ordyna*. okazuje Chudzi. | 


kowi pomoc w walce z Zawidzkim | nie 
prostując wiadomości o jego rzekomej śmier 
ci. wysyła go zagranicę pod przybranem 
nazwiskiem Wiktora Krygicza. 

Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryża, 
a synek jego pozostaje pod opieką starego 
hrabiego Strzygi - Toporskiego. W Paryżu 
Krygicz nawiązuje znajomość z magnatem 
ślaskim Wiesławem Mornelem. 

Kryzicz nie zrywa jednak kontaktu z 
Janą i pisze do niej listy jako anonimowy 
wielbiciel. Jana odpisuje mu na  „Poste- 
Restante“. - 

Za pośrednictwem  Mornela poznaje 
Krygicz w Paryżu tancerkę, Tamarę. Mor. 
nej iest ogromnie o nią zazdrosny. , 

Pewnego dnia Krygicz znikł w tajem- 
niczy sposób. $ 

Nikt nie może zrozumieć co się z nim 
stało... 

Okazało się, że Kryśicz, chcąc uciec od 
Tamary, wybrał się ryjomu, na zamiejską 
wycieczkę, przyczem zbłądził i ukrył się 


przed deszczem w pustym, tajemniczym pa- 
łacu. zdzie został uwięziony. 


(Coraz wyraźniejsze... 


rięcia i w rezultacie późnym wieczorem 


ses 


Rozdział sto dziewiętnasty 


iHskcierfici 


Krygicz przez całą noc nie zmrużył 
oka. Musia? staczać ze szczurami za- 
ciekłe boie. 

Za wszelką cenę postanowił teraz 
wydostać się z tego lochu. 

— Choćby to miało mnie życie ko- 
sztować — myślał — rzucę sie na te- 
go zakapturzonego zbira, jeśli tu jesz- 
joze raz přzyjdzie i zaduszę go!.. Nie 
lpozwolę siebie dłużej torturować!..., 
iŻebym choć wiedział za co tak cier- 
pię!.. Kto mnie tu więzi? 

.. Różne kocepcie powstawały w iego 
głowie... Nagle usłyszał cicho zakra- 


dające się kroki... Przyczaił się „za 
drzwiami. 
Kroki stawały się coraz bliższe... 


— Zabiję.. — powtarzał Krygicz 
dła dodania sobie odwagi. — Zaduszę 
tego łotra, jeżeli nie wypuści mnie na 
wolność... 

Zgrzytnęły klucze, ktoś odsunął cię- 
żkie rygle. Do lochą wsunela się bo- 
jaźliwie zakapturzona postać... 

Krygicz przyjrzał mu sie uważnie i 
przyszło mu zaraz na myśl. że nie jest 
to ten sam osobnik, który był wczo-= 
raj... Ten był wyższy, szczuplejszy... 

Podobnie jak jego wczorajszy towa- 
rzysz w kapturze i pelerynie postawił 
na ziemi nowy dzban wody oraz ka- 
wał chleba i zabrał wczorajsze naczy- 
nie. Krygicz przygotował sie do sko- 
ku. Zakapturzony osobnik zwolna, nie 
spiesząc się, podniósł z ziemi dzban i 
nie patrząc wcale w stronę Krygicza, 
zmierzał ku drzwiom. 

— A co będzie, jeśli i ten drab ma 
rewolwer? — przemknęło mu przez 
myśl. — Gotów do mnie strzelać... 

Dużo czasu do namysłu nie było. 
Zakapturzony osobnik  odchylił już 
drzwi, by znowu zostawić Krygicza 
samego przez całą dobę w tvm wilgot- 
nym lochu, pozbawionym Światła, peł- 
nym obrzydliwych szczurów... 

— Niech strzelal... — rzekł do sie- 
bie Krygicz. — Niech zabije!... Raz ko- 
zie śmierć!.. Nie zostanę tu dłużej!... 
Za nic w Świecie!... 

I nie namyślając się dłużej, z całych 
sił runął na zakapturzonego draba, któ- 
ry stał już na progu. 

— Puść mnie, albo cie uduszę! — 
wrzeszczał Krygicz nieprzytomnie. — 
Puść!.. Za co mnie tu wiezicie?!.. Co 
wam złego zrobiłem?!.. Łotry. zbóje, 
bandyci!... 

Krygicz chwycił odrazu swa ofiarę 
za szyję. Tamten nie bronił sie jakoś 
wcale, jak kukła zachwiał sie w iego 
rękach. chciał coś odpowiedzieć. ale 
słowa nie chciały przejść poprzez šciś- 
nięte gardło, -więc tylko oczy szeroko 
otworzył, jak człowiek konaiący, któ- 
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ZKA CYGAŃSKA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA | 


aresztował 
Wym... 

W tym właśnie czasie, gdy Benet o 
godzinie jedenastej wieczorem wraz 2 
Mornelem wsiadał do taksówki, by poje- 
chać do Urzędu Śledczego, Krygicz za- 
palał ostatnią zapałkę, by rozpędzić cis- 
nące się na ławę szczury. 

— (o teraz będzie? — myślał zroz- 
PA — Nie mam już ani jednej za- 
pałki... 

Nagle tuż obok — niedaleko — roz- 
legły się znowu najpierw ciche, potem 
coraz głośniejsze jęki... 

— Jak wczoraj... przeszło mu przeż 
myśl. 

Jęki przybierały na sile, stawały się 
niepokojące, szarpiące nerwy... 

Z powodu braku zapałek nie oriento- 
wał się już w czasie, gdyż nie widział 
już wskazówek swego zegarka. 

Wiedział tylko tyle, że-już zapadła 
noc — druga noc w podziemnym lochu... 


Mornela w pokoju hotelo- 


macdziei 


remu powietrza zabrakło, i 
takiem przerażeniem, że Krygiczowi 
żal się zrobiło i zapytał. jakkolwiek 
wiedział, że francuz go nie zrozumie: 

— (Czemu-żeś oczy wybałuszył?... 
Puścisz mnie stąd?.. Powiedz... Pu- 
ścisz?! 

— Pu.. puszczę... tylko.. nie Ścis- 
skaj mnie pan tak bardzo... — wychar- 
czał po polsku człowiek w kapturze. 


Krygicza słowa te, wypowiedziane 
w jego ojczystym języku, wprawiły w 
tak wielkie: zdumienie-że mimowoli-roz 
luźnił palce, ti wskutek czego.człowiek 
w kapturze zwalił się bezwładnie”na 
ziemię. Przy tei okazji kaptur spadł 
mu z głowy, odsłaniając twarz słabo 
widoczną w niedostatecznem świetle, 
przenikającem z korytarza przez uchy- 
lone drzwi.’ 

— Pan... mówi po polsku? — zapy- 
tał Krygicz, nie mogące jeszcze opano- 
wać gorącej fali radości, jaka wypeł- 
niła jego zbiedzone serce na dźwięk mo 
wy polskiej, 

— Tak... Polak jestem.... 
pan nazywa?... 

— Ktygicz.... 

. — Krygicz?... Zaraz... To nazwisko 
jest mi skądś znajome... Krygicz?... 

Podniósł się, ręce położył na obu 
ramionach Krygicza i przysuwając go 
pod światło, przyglądał mu się inten- 
sywnie. przez kilka minut wreszcie za- 
wołał: 

—. Już wiem!.. Tak, poznaie pana. 
Jakżebym nie poznał!... O, mój Boże!... 
Pan tutaj? 

— Kim pan iest?... — odparł Kry- 
gicz, wlepiając w niego badawczy 
wzrok — Twarz pańska wydaje mi się 
również znajoma... Gdzie ja pana wi- 
działem?... 

— Zaraz panu przypomnę... Widział 
mnie pan przed dworcem... Szedł pan 
wtedy z innym panem, bardzo złym 
człowiekiem, który potraktował mnie 
iak psa... Prosiłem was wtedy o jałmu- 
Żnę.. Pan był dla mnie dobry... Bardzo 
dobry... Pan mi dał sto franków... O, 
nigdy tej łaski panu nie zapomnę. Pan 
mi życie uratował.., 7 

—. To pan... pan?... Przypominam 
sobie.. Jak się pan nazywa?... 

— Antoni Gliński... 

— Tak, tak!!! Już teraz wiem wszy 
stko.. Jak to dobrze, że pana tu spoty- 
kam... Ale skąd-pan się tu wziął?... 

— Nie pora teraz na te wynurzenia. 

—— Pan ma rację... Ale pan mnie stąd 
wyratuje, prawda?... 

W głębi korytarza rozległy się ciche 
stąpania. Gliński obejrzał sie niespo- 
kojnie. Krygicz pochwycił ge za połęj 
pelerymy. i 
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-—-Pan chyba nie odejdzie... Musi 
mi pan powiedzieć gdzie jestem , czego 
tu chcą ode mnie!... 

Kroki zbliżały się stopniowo... Gliń- 
ski przyłożył palec do ust. 

— Pssst... Ani słowa teraz.. Pan 
zgubi siebie i mnie... Przyjdę do pana 
w nocy i wszystko powiem... Teraz ci- 
cho... Muszę iść... i 

Nasunął szybko kaptur spowrotem 
na głowę, ujął dzban i schylając kark, 
wysunął się z lochu... 

Zgrzytnęły klucze, szczęknęły ry- 
gle... Krygicz znowu został sam... Wszy 
stko wydawało mu się snem... 

Był oszołomiony tem, co stało się 
przed chwilą... Więc czy to naprawdę 
był Gliński, ów żebraczyna, którego tak 
hoinie obdarzył przed dworcem? 

Jeśli to wszystko. nie było snem, w 
takim razie: Gliński pomoże mu wydo- 
stać się z tej niewoli, a przedewszyst- 
iem wytłumaczy mu gdzie jest i dla- 
czego gnębią go w tym lochu... 

Z niecierpliwością oczekiwał więc 
nadejścia nocy. Mijały godziny. Ponie- 
waż nie miał zegarą i Światło nie do- 
cierało do jego lochu, przeto nie mógł 
się zorjentować w czasie. Dla niego od 
40-tu godzin trwała noc... 

—(Czyżby to było: możliwe, abym 
dziś w nocy jeszcze odzyskał wolność? 
Boże wielki! Oby modły moje odnio- 
sły wreszcie skutek!... 

W wielkiem zdenerwowaniu biegał 
po szczupłej powierzchni ciasnego lochu 
skracając sobie w ten sposób czas i roz 
pędzając szczury. 

— Biedna Jana... — myślał — Jak- 
że musi się niepokoić, nie otrzymaw= 
szy od niego listu od dwóch dni... A i 
Garbiisek pównie jest niespokOlnY,.. Za- 
raz im wszystko odpiszę, gdin yide 
tylko z tego więzienia... Oby: już noc 
zapadła jaknajprędzej... 

Jak na złość tego dnia czas wlókł 
się w żółwiem tempie. Krygicz próbo- 
wał już nawet zasnąć, byleby przepchać 
jakoś te kilka godzin, lecz sen nie nad- 
chodził... 

Co chwilę wytężał słuch. Może do- 
słyszy zbliżające się kroki?.. Ale na 
korytarzu było cicho... 

Zmęczony i wyczerpany napięciem 
wyczekiwania rzucił się na ławę... Na- 
gle obok rozległy się znowu znajome 
ięki.. Były — podobnie jak wczoraj i 
przedwczorai — zlekka przytłumione, 
z początku ciche, potem coraz gloś- 
niejsze... 

— Może to już noc? —pomyślał... 
Otucha wstąpiła w iego serce... Na- 
pił się wody. Był rózgoraczkowany. 
Ręce drżały mu z wielkiej niecierpli- 
wości... 

Wtem — zgrzytnął klucz.. Drzwi 
uchyliły się zlekka. Da lochu wkradła 
się jakaś postać. Tajemniczy gość zam 
knął za sobą drzwi i stał przez chwilę 
nieruchomo. i 

Krygicz nic nie widział w ciemnym 
lochu. Ale po chwili gość zapalił świe- 
cę i w żółtawym blasku łojówki Kry- 
gicz rozpoznał twarz żebraka. 

— To pan! — zawołał uradowany. 
— Jakże się cleszę!.. Czy iuż jest noc 
nareszcie?... 

— Tak... — odparł Gliński. odrhy- 
lając kaptur i stawiając Świece na la- 
wie, by swobodnie potem na niei n- 
siąść — Już noc... Jesteśmy teraz na 
pewien czas bezpieczni... Możemv no- 
rozmawiać... A jest wiele do opowiada- 
nia... Ho-ho!.., Es 

— Panie.. Ciekawoć mnie pożera... 
Niech pan już zacznie!,., odpar! Kry 


przy tajemniczym żebraku. 


Dalszy ciąg jutro 


gicz drżącym głosem( zaimując miejsce . 
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PEŁNA 


„Wczoraj w 6-tym dniu ciągnienia, 
glówne wygrane padły na następujące 
numery: 

* Zł. 100,000 — Nr. 36222. 

Zł. 20,000 — Nr. 116388. 

Zł 15000 — Nr. 34004. 

Zt. 10.000 — Nr. 85965 

ZŁ 5.000 — N-ry: 40614 55442 10973 

Zł, 2.000 — N-ry: 3061 3952 23747 
285384 30292 32882 40283 59971 62681 
67450 83784 81166 87667 92734 101875 
109483 110892 114934 126138 130549 
136732 150484 163215. 

Zł. 1.000 — N-ry: 4910 11567 13032 
15965 20227 28079 32232 33124 33175 
35723 54078 55225 65578 72689 78905 


77439 89954 112297: 115913 116184 
119099 123780 131407 136534 143245 
153641 154789 155145 156203 159982 


167818 167895 169499. 


Po 10,000 zł. na h-ry: 23935, 35791, 
82488 83628 166339. l 


Po 5,000 zł, na n-ry: 81085 101710. |£ 


Po 2,000 zł. na n-ry: 11278 12589, 
34851 49325 61838.64737 77412 78774 
59514 102666 115642 115711 130997 
132987 147464 168785. 

Po 1,000 zł. na n-ry* 10787 12424 
16319 21931 26003 28185 33238 34153- 
34475 35418 36027 39133 39264 Ł)-92 
45859 51570 53161 76838 79657 81695 
ł2541 85529 95928 105814 108549 109890 
114060 121411 122942 124132 124880 
134541 138595 150497 165323. 

Po 200 zł, na N-ry: 

50 186 354 492 567 642 772 872 907 63 1146 
72 161 521 668 805 10 2108 211 60 95 319 768 840 
059 3171 229 90 484 580 612 34 810 46 994 4062 
117 259 395 455 727 814 935 5096 216 483 509 629 
62 832 6132 220 358 411 506 44 615 20 99 710 71 
624 7279 374 631 787 868 903 83 8038 76 115 90 
218 6R 411 516 626 9086 161 343 543 657 84 706 
25 53 93. 

10064 68 92 153 292 369 447 57 625 57 719 29 
E5 57 965 11129 202 402 57 67 572 741 894 12074 
232 70 455 521 73 667 729 38 865 18025 265 303 
956 14022 75 215 355 426 504 30 59 666 71 78 728 
584 15104 421 59 504 53 602 759 16081 97 132 493! 
569 605 770 877 17059 139 45 544 669 885 903 
18194 517 791 902 49 19033 137 43 239 389 6201 
44 797 816 

20120 374 463 704 64 75 815.94 930 42 65 21174 
278 513 48 98 673 782 815 909 72 84 22502 70 
23105 242 60 339 73 453 545 622 705 956 24189 
256 62 420 547 96 690 793 25016 135 275 353 68 
427 661 855 82 26276 344 50 471 550 52 600 15 
48 713 27216 22 71 326 515 26 678 79L 896 28015 
94 121 393 444 517 801 61 98 936,98 -29052 211 31 
57 79 93 334 38.568 94 712 13 18 805 53 

30202 481 542 43 872 918 31119 21 295 474 
792-897 32056 61 121 276 309 45 96 459 548 635 
755 931 33104 15 216 92 446 653 69 724 34061 117 
303 06 453 503 23 726 903 35018 56 75 354 77 413 
68 G28 39 98 707 24 839 97 957 36058 111 225 326 
33 50 66 71 676 90 853 97 921 37074 207 52 359 
400 74 533 46 730 48 867-993. 

38040 129 344 429 526 74 96 620 51 785 863 
74 932 40 39018 71 91 303 86 843 58 71 940 58 
60 40141 400 97 98 99 586 600 06 796 849 97 955 
41024 177 481 533 601 91 771 953 73 42152 365 
87 498 705 29 49 43197 246 76 306 12 403 634 919 
44036 266 522 42 932 45072 428 570 870 46098 
47087 162 341 95 483 560 741 90 801 48228 332 
631 91 49068 165 258 96 410 

50027 28 362 419 79 648 779 93 821 67 71 83 
51009 447 50 607 643 706 33 52036 48 276 341 48 
432 61 90 573 643 63 709 836 97 978 53099 162 
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DORTÓR 


W. haeunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-838. 


CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
i MOCZOPŁCIOWE. 


Gabinet Roentgeno = leczniczy. 


Przyjmuje od 8,30—10 r.. I do 2 i pól 
iod 6 dn * i pół wiecz. W niedzielę 
__ świeta od 10—1. 


Bbokiór_ 


H. ZBLIGKI 


akuszerja i choroby kobiece 


Żeromskiego 1. 
Godz, przyjęć 3—8, telefon 237-69 
DOKTÓR 


Wołkowyski 


Cegielniana No 4, 
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6-g6 dnia ciągnienia IV-ej klasy 28-mej loterji państwowej. 
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62062 178 217 339 551 58513 667 85 859 951 63124| 302 36 454 605 55 63 706 13 907 165089 327 71| 259 875 Z21092 310 538 739 72 93 862 22259 404 
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122 30 42 59 82 470 525 76 501 65086 181 208 33|543 868 95 167009 129 228 312 494 548 85 751 66| 305 539 61 604 34 742 849 926 15083 196 287 470 
328 27 490 685 92 751 828 87 66095 166 221 44| 865 999 168008 148 287 309 439 709 873 169011] 75 4883 927 16050 137 232 55 322 42 416 594 
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329 90 92 476 93 519 30 97 757 816 38 51 53 938 
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Lhorzy 


Łódź, nl, 
UWAGA! Od dnia 1 września 1933 r. przyjmuje tylko 
osobiście. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodz 
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na RUPTURY, SKRZYWIENIE 
kręgosłupa i różne kalectwa! 


POMOC i SKUTEK BEZ 
OPERACJI! 
Ruptury jakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludzkiego są bardzo niebez- 
pieczne. RUPTURA staje się wiel- 
ska jak głowa ludzka i spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania 
kiszek. Specialne lecznicze ban- 
daże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwają radykalnie najnie 
bezpieczniejsze ruptury u męż- 
czyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 


Na skrzywienie k ęgosłupa, przeciw tworzeniu się gar- 
bów i gruźlicy kości lecznicze 
Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp wkłady 
ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żoląd- 
ka i kiszek lecznicze handaże brzuszne, 


gorsety ortopedyczne. 


Zakład Ortopedyczny 
Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 


Wólczańska *Nr. 10, front, parter, tel. 221-77 


przyjmuje. Osobiste zjawienie się chorych jest ko- 
telefon 216-90. nieczne. 
chór. weneryczne, mockppłcjowe PODZIEKOWANIE. 
Przyjmuj od 9—1 | 5—9 Tą drogą składam serdeczne podziękowanie wiel- 


W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO- 

DZINY 9—l-ej. ; 
toalet bałowych, 
najnowsze 


WYPOŻYCZALNIA statem 
wioczyrowych i, śkibnych, 
matee, Ceny przystępne, Pasta- 
«oiska, Cezielniana 23, 1. Ep. 16 


POKÓJ slegancko umeblowany. Wejś- 


kiemu specialiście WPanu Dyr. RAPAPORTOWI, zam. 
w Łodzi, wl. Wólczańska 10 za nader umiejętne i celowe 
zaaplikowanie m! bandaży Jego metody, Dzięki nim zo- 


całkowicie uwolniony od przepukliny, za co na 


tem miejscu wypowiadam moją serdeczną wdzięczność. 


(—) Kłodziejski Ł. - 
Bełchatów, ul. Zamość 1. 


Gie iektepulace, lazienka. Tol 115-54.) iN 
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m è r a DAT 


KUPIĘ komplety pism literackich i hu- 
morystycznych (polskich, niemieckich, 
rosyjskich. francuskich. Oferty proszę 
składać w Administracji tylko z tytu- 
łami pism i cenami sub_ Komplet" 

JASNOWIDZ Osowicki z Warszawy 
pozostał — przyjmuje, honorarium od 
złotego. Nawrot 55, m. 9 front, Wejś- 
cie niekrępujące. emmm 


JEDYNY PRZYJACIEL 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


TO ORYGINALNE cie niek f 

PRZEDSTAWICIELE do sprzedaży 
bezkonkurencyjnego masowego arty- 
kutu, łatwego artykułu na większe 
miasta poszukiwani. Wysoki zarobek. 
Oferty „T-wo Hantrans'*, Warszawa, 
Długa 23. 

KROJU, szycia bieliźniarstwa oraz 
haftów, każda z Pań nauczyć się mo- 
że gruntownie, szybko i tanio (płacąc 
małemi ratami) tylko u specjalistki na- 
uczycielki zawodowej p. mistrzyni ce- 
chowej. Nawrot 9. m. 1. 

JĘZYKA polskiego, korespondencji i 
rachunkowości szybko i gruntownie 
wyucza rutyńowany nauczyciel. Star- 
szych specialną skróconą metodą. Wól 
czańska 29, m. 1, front, parter. 


OŁUBEK Stefania, Wawelska 31, zgu- 
biła legitymacię, wyd. przez I. K. Po- 
zmański w Łodzi. 


WAŻNE dla OGRODNIKÓW! 
Szkło Inspektowe | oranżeryjne 
po cenach konkurencyjnych 
połeca HURTOWNIA SZKŁA 


H. Król, 


OGRODOWA 4 
Telefon138-09 


DR. MED, 


Zastarzałe, różne 
ka pop LĄERAJ | 
n m z 

godz. przyjęć od 10.30—12 i od 3—4 
łowemi od 1902 rolo pot, w niedziele i święta od 3—4. 


Sienkiewicza 3% 


MASZYNA gabinetowa Singera prawie 
nowa. tanio do sprzedania, Francisz- 
kańska 60, m. 20. 


TYSIĄCE CHORYCH na katar żołąd- 
ka, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw- 
ność, zgagę. nudności. wymioty, brak 
apetytu, ogólne osłabienia etc. Odzy- 


uiańoki, Dooni. Ba wypłatę konfekcję, obnwie, bielizna, 
, manufaktura, firanki, Piotrkowska 37, |skajo zdrowie śżywajdć. ZIA zbie: 


ska 33, 30-1|nodwórze 1-10 
Mine litego na cały Świat d-ra Dietla, profe- 
NIINI ETESKA bialego z czerwoną kokardka |sora Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żą- 
zwrócić za wynagrodzeniem.  Piotr-|dajcie bezpłatnej broszury pouczającej! 
kowska 79, m. 75, Adres: Liszki, Apteka. 


Nie będzie meczu z Niemcami Dzyźby 


Niemiecki Związek Bokserski odwołuje spotkanie 


wyznaczone 
Z Poznania donoszą nam, że w piątek 
Otrzymał Polski Związek Bokserski list 
expręssowy z Niemiec, w którym Nic- 
miechi Związek zawiadamia, że nie może 
przysłać do Polski reprezentacji na 
dzień 4 lutego, ponieważ zachodzą trud- 
ności z uzyskaniem urlopów dla zawod- 
ników oraz ze względu na przygotowa- 
nia do mistrzostw krajowych, 


Jednocześnie Niemiecki Związek pro 
ponuje rozegranie meczu w maju. 
, Nie ulega najmniejszej watpliwości, 
że wykręty niemców spowodowąne 
a, obawą o wynik meczu, zwłaszcza 
po kompromitującej porażce reprezenta- 
cji Berlina w Poznaniu, 


Niemcy poprostu stracili wiarę w swe 
siły i dążą za wszelką cenę do przesu- 
nięcia terminu spotkania, 


PZB nie nrzylął rezygnacji 
bokserów niemieckich 


Jak się dowiadujemy, Polski Zwią- 
zek Bokserski nie przyjął do wiadomo- 
ści tłumaczenia Niemców, którzy odwo 


aE a gaa ana LAANA REE E SA a EE 
Legierski zwycięża 
w biegu narciarskim w Wiśle 


W pierwszym dniu narciarskich za- 
wodów granicznych, zorganizowanych 
"przez Śląski Klub Narciarski w Wiśle z 
udziałem zawodników czeskich i śląs- 
kich przeprowadzono bieg seniorów na 
dystansie 15 klm., a juniorów na prze- 
strzeni 9 klm. 


Bieg senjorów wygrał Jan Legerski 
w czasie 1 godzina 10,24, przed Chara- 
tykiem A: 1 godz. 11,45 i Pokornym 
($lawia Brno) w czasie 1,12,03. Bieg ii 
torów wygrał Fr. Fiedor (SKN,) w cza 
sie 45,31 przed Wawroszem i Rolandem 
(obai z SKN.). 


Koszykarki polskie 
na mistrzostwach świata 


Polski Zw. Gier Sportowych otrzy- 
mał zaproszenie do wzięcia udziału w 
eliminacjach mistrzostw kobiecych Świa 
ta w koszykówce, które odbędą się na 
wiosnę r. b. w Paryżu. 

Finały turnieju o mistrzostwo odbę- 
dą się w Londynie w ramach programu 
III Kobiecych Igrzysk Olimpijskich, w 
sierpniu r. b. 


DOKTÓR 


KLINGE 


spec. chor. wenerycznych, skórnych 
i włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 200 
p: W niedziele i święta od 10—12. 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 


od | i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


[a ÓR 
POWRÓCIŁ, 


Spegjaliste chorób skórnych, wene- 
“tycznych i moczopłciowych, 
Południowa 28. 


Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — Śltorysy 


wiecz w niedziele i święta od 9—1.|Woźniak, 
Ceny lecznicowe, 


na 4 lutego 


łali wyznaczone na dzień 4 lutego w 
Warszawie mecz międzypaństwowy 
Polska—Niemcy i domagać się będzie 
od niemieckich władz sportu bokserskie 
go dotrzymania terminu. 


Od dłuższego czasu w kołach spor- 
towych Pabianic krążą pogłoski, jakoby 
Pabianicki Klub Sportowy „Burza“, za- 
łożony w roku 1921, a więc istniejący 
juź przeszło 13 lat, miałby zostać zlikwi 
dowany, przyczem najgłówniejszą przy- 
czyną rzekomej likwidacji klubu. donie-* 
dawna posiadającego silny zespół piłkar 
ski w łódzkiej A-klasie, ma być fatalny 


likwidacja Burzy 


zo- | gotowują się do tradycyjnej 
j wej, „Rallye Automobile da Monte Car- 
o“, . 


| W niedzielę, 21 bm, wystartują z róż 


37 afomobiiisiów zagranicznych 


przejedzie przez Polskę w drodze do Monte Carlo 


Automobiliści w całej Europie przy-,ze względu na wysoką punktację przy: 
dorocznej | obliczaniu ostatecznych wyników ziaz- 
międzynarodowej imprezy samochodo- | du, jak i z powodu doskonałej opinii, ja- 
ką zyskała sobie organizacja przejazdu 
przez Polskę w latach ub. 

. W tym roku przejedzie przez Polskę 
37 zawodników, z których 21 wystartu- 
je z Tallina, a 16 z Bukaresztu. Kon- 
trola przejazdów odbędzie się: w War- 
szawie — w  Automobiłkiubie Polski, 
Szucha 10, we Lwowie — w Małopol- 
skim K. A. przy ul. Tańskiej 3 i w Kra- 
kowie — przed A. P. Krakowskim przy 
ul. św. Jana 11. 


inych punktów kontynentu automobźliści. 
|Dwa ważne szlaki prowadzą przez Pol- 
skę: 1) z Tallina przez Królewiec, War- 
szawę, Poznań i Berlin, 2) z Bukaresztu 
przez Śniatyń, Kołomyję, Stanisławów, 
Lwów, Warszawę, Radom, Kraków, Cie 
szyn i Pragę. 

Szlaki, prowadzące przez Polskę, 
cieszą się ogromną wziętością zarówno 


Narciarze zakopiańscy 


Koapiłecpńuajcą firenncz dowy??? 


Od dłuższego czasu nadchodzą z Za-|rów, a nasi narciarze zakopiańscy kpią 
kopanego niepokojące wieści o zacho- [sobie z wszystkiego, uprawiając jawnie 
waniu się czołowej grupy narciarzy. |„zawodostwo'*. Dobrze też zrobił Zwią- 
których wielka niesubordynacią i dzia-|zek. rezygnując z planów sprowadzenia 
łanie wbrew woli władz narciarskich |do Polski dalszych trenerów do skoków 
zasługują na potępienie. i zjazdów Rounda i Wolfganga. 


Kiedy zorganizowano kurs narciarski| Niezależnie od tego władze narciar- 
pod kierownictwem Bronisława Cze” ;skie winny wyciągnąć jaknajdalej idące 
cha, narciarze zakopiańscy zboikotowa- | konsekwencje w stosunku do niesubor- 
li go zupełnie, nie uczęszczając na tre- |idynowanych zawodników. 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 


Gdańsłca 3% 


(przy Górnym Rynku) 


sporządza, 


ningi. Inaczej jednak: wygladała sprawa 
z bęzpłatnem dożywianiem uczestników 


kursu. Przy stole nie zabrakło dosłow-| 
TNE KOSOR mó AA Kd è | 
Nie na tym jednak koniec. Do Zako- 


panego przybył przed kilka dniami tre- 
ner fiński p. Lappalainen, zaagażowany 
specjalnie przez Polski Związek Nar- 
ciarski. Mimo zabiegów i namawiań do 
treningów z Lappalainem zjawiło się 
zaledwie trzech zawodników. 

Inni woleli uganiać się po pensiona- 
tach, by wyciągać pieniądze od gości 
za naukę na nartach. Nie zjawił się rów 
nież nikt na masażach, mimo. iż Lappa- 
lainen posiada sławę europejską. Maso- 
wał on wielu mistrzów, a między inne- 
mi Nurmiego. 

Polski Związek Narciarski wyrzuca 
grube pieniądze na instruktorów i trene- 


Nin. podaję do wiadomości, iż po wystąpieniu z f-my 
Rozencwaig, Zawadzka 26, otworzyłem własny 


ZAKLAD FRYZJERSKI 


damski i meski, 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 3 w podwórzu 
Polecam się łaskawej pamięci Sz, Klijenteli, 
Długoletni Pracownik f-my Rozencwajg 


„Mi A U 


OTYLI <YJĄ KRóCEJ.. 


lch serca, obłożone watą tiuszczu, 
pracują z wysiłkiem, 
i odmawiają posłuszeństwa wcześniej, 
spowodowana 


AUE >> = 


czynności gruczołów SOSY. 


Otyłość 


Tylko zioła 


tel. 232-55 Wolski, Warszawa, 


przyjmuje od 9—3, heznłatnie. 


W LECZNICY PIOTRKOWSKA 29% „no WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią z 


od 4—7-ei 
„rza. . 


w. Lubelska 
Dojazd tramwajami 3,4 i 0 sperwacy zZ 


25-4 
RYCY* 


w postaci rośliny morskiej Yahanga, 
który wprowadzony do organizmu, 
<+ pobudza griczoł tarczowy do należy- 
tej pracy, powodując szybkie spalanie 
nadmiernego tłuszczu. Są 
tecznym środkiem przeciwko otyłości 
i nie wymagają specjalnej diety. 
ZIOŁA ZE ZNAK. OCH 

Do nabycia w aptekach. drogeriach 
(skład. apt.) lub w wytwórni Magister 


Obiaśniające broszury wysyłamy 


powodu 
14 sprzedania. Grabowa Nr. 8, sklep. 


Hokeiści Cracovii 
w znakomitej formie 


Hokeiści Cracovii znajdują się obec- 
nie w znakomitej formie. Przed dwoma 
dniami zmierzyli się oni w walce o mist- 
rzostwo okręgu z Makkabi krakowską, 
zwyciężając ją w dwuch tercjach w 
stosunku 12:0 (H). 


W trzeciej tercji Makkabi nie stawi- 
ła się już do gry, pragnąc uniknąć je- 
szcze większej porażki. 


Znany skocze* amerykański, Spitz, 
uzyskał w tych dniach na zawodach w 
hali doskonały wynik w skoku wzwyż 
1 m. 95,5 cmt. 


tel. 246-09, 
Przvim. od 4—8 w. 


Dr. MED. 


wyczerpują się 


jest złą 
oraz zaburzeniem 


10—11 i 
niedzielę: 10—12. 


DR. MED. 


jod organiczny 


one 


R. „DEGROSA* 


Złota 14. 
tel. 126-87 


wyjazdu 
dobre rezultaty. 


M. TAUBENNAUS| 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, 


Mikołaj Bornstein 


choroby kobiece i akuszerja 


Rzgowska Nr. 5 
i (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. 
Magistra Wolskiego Przyjęcia: 

choroby skórne I weneryczne | Degrosa" zawierają 


Nawrot 2, tel. 118-04 


16—19.30 


1. lugonfiowa 


CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA 
Przyjmuje od 12—2 i od 5—8 


Sródmiejska 12, 


PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
ją Z|— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
wygódką. wyremontowane na 2-giemjw domu, a z pewnością znajdziecie 
jpiętrze. Al, I-go Maja 71, u gospoda-lwiele niepotrzebnych i nawet 

mw rza. ____  ___--—_____ _____VŚ|szkadzających. — Ogłoście o tem w 
Tel. 201-93.|PLANY na budowę domów oraz kosze SKLEP SPOŻYWCZY: wraz z miesz-|.Republice* w drobnych ogłoszeniach, 
12 kaniem (pokój z kuchnią), dobrze pro-la z pewnością dobrze je sprzedacie, — 
dojOgłoszenia w „Republice“ dają zawsze 


o KJ o 39 
pabianickiej: 
stan finansowy oraz brak sił kierowni- 
CZYCH , 

Z drugiej strony słychać, że pabjánic 
ka „Burza“ ma połączyć się drogą fuzji 
z Pabjanickiem Towarzystwem Cykli- 
stów, w którem pertraktacje prowadzo- 
ne były już w swoim czasie, lub też z 
Towarzystwem Sportowem „Kruschen= 
der“, a nawet monco mówi się w Pabja= 
nicach o tem, że Związek Rezerwistów 
pragnie „Burzę“ przygarnąć do siebie i 
utworzyć z nastaniem wiosny sekcję pil- 
karską. 

Która z wyżej podanych pogłosek 0- 
każe się prawdziwą wykażą najbliższe 
tygodnie, bowiem jak zdołaliśmmy się pos 
informować Walne Zgromadzenie „Bu- 
rzy“ pabianickiej odbędzie się bezpo» 
średnio po Walnem Zgromadzeniu łódz- 


kich władz piłkarskich, 
(Obserwator). 


Mecz hokejowy 
o mistrz. Polski 


Lwów, 13 stycznia. 

W zawcdach eliminacyjnych o mi- 
strzostwo Polski w hokeju Ilwowscy 
Czarni pokonali Krynickie Tow. Hokejo 
we w stosunku 5:2 (1:1, 1:1, 3:0). 

Gra w pierwszej tercii wyrównana, 
w drugiej z lekką przewagą Czarnych, 
którzy w ostatniej fazie gry opanowują 
zupełnie boisko. 

Pierwszą bramkę zdobywają Czarni 
z samobójczego strzału zawodnika KTH. 
Kryniczanie wyrównują w 10 minucie 
przez Kulika. W drugiej tercji Piechota 
zdobywa dla KTH., Czarni jednak wy- 
równują znowu przez Jałowego 1, V 
ostatniej tercji lwowianie uzyskali dal- 
sze trzy bramki przez Kasprzaka i Stup 
nickiego. 

Sędziował p. Sachs z Łodzi. Widzów 
około 1000. 


bokserów czeskich 

W Brnie odbył się międzypaństwo- 
wy mecz bokserski Czechosłowacja — 
Austria, zakończony zwycięstwem cze- 
chów w stosunku 11:5. 

Czesi walczyli w składzie wyłącznie 
brneńskim, zasilonym tylko dwoma za- 
wodnikami z Pragi, Prohaską i Adam- 
cem. 

Na meczu tenisowym, rozegranym w 
New-Yorskim Madison Square Garden 
Tilden pokonał łatwo Vimes'a w trzech 
setach: 8:6, 6:3, 6:2. 


krótkiemi falami 
radjowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, ner- 


wów. skóry, narządów wewnętrznych 
kobiecych i t. d 


w gabinecie terapii fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawroż 7, Tel. 164-21, 


30-2 


Dr. MED. 


AL. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE — 


Gdańska 37 


Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 
„mum w O wy 


„Czystość” 


Piotrkowska 14, telelon 167.43 
przyjmuje cyknowanie, drutowanie, 


koi Czyszczenie szyb 5 


LANWIEPNIE-MALARZ 


wchodzące, jak: samochody, powozy, 
meble i 


PISANIE SZYLDBÓW 


Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7, m. 2, parter (Koziny). 


prze- 


| Zwycięstwo | * 


froterowanie 3z s„rzątanie biur, pos 


Lt 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


Jej ósmy mąż 


7 Na szesnastym piętrze jednego z naj- 
pardziej imponujących gmachów newo- 
jerskich mieści się od paru lat olbrzy= 
mie biuro matrymonialne, zatrudniające 
około dwustu pracowników. 

Dzień w dzień załatwia się w tym 
biurze setki, a niekiedy nawet tysiące 
klijentów i klijentek. Właściciele przed- 
siębiorstwa posiadają state w zapasie 
nicwiarozgcdną wprost ilość mężczyzn. 
naimłodszych i najstarszych, bogatych, 
śrędnio zamożnych i ubogich oraz pan- 
RY ze wszelkich sfer, rozwódki 1 wdów- 
KI. 

Klijentów załatwia się szybko i spra- 
wnie. Bogatszych oczywiście traktuje 
Się z większą troskliwością, zaś na bied- 
niejszych mniej się zważa. 

Najlepszą stanowczo kliejentką wiel- 
kiego biura była pani Milly Watson, je- 
dyna „spadkobierczyni właściciela ogru- : ; - - 
mnyca kopalń w Południowej Ameryce.| Pat: — (śpiewa) „O, mój wytęsknio-, Pat: — Widzisz co z tego śpiewaniaj Pat: — Teraz kpisz ze mnie, ale bę- 
Pani Watson bowiem, dzięki pośreanic-| ny, o, mój wymarzony, tra-la-la-la-la- |wyszło?.. Teraz jak cię zabolą nogi, |dziesz mi zazdrościł, zobaczysz... Apa- 
twa biura, miała już siedmiu mężów i z |la-la"... „ |wsiądziesz sobie w mój aparat, który |rat jest gotów do odlotu... 
pewncścią jeszcze wybierze sobie nie- Patachon: — Ciekaw jestem co z te- |zawiezie cię dokąd tylko zechcesz.. Patachon: — Więc czemu nie odla- 
jednego. Nie umiała bowiem długo żyć |go śpiewania wyjdzie... Patachon: — Jeżeli mam jechać ltujesz?.. Dowidzenia!. Szczęśliwej dro- 
z jednym mężczyzną i ciągle prowadzi-| Pat: — Zobaczysz... Sam się prze- twoim aparatem, to już wolę, żeby [gi! 
ła procesy rozwodowe. > konasz... To będzie mój największy wy ¡mnie bolały nogi.. | Pat: — Ośle!.. Sam mam latać?.. 

Dziś zjawiła się znów w biurze. nalazek w życiu,» | Pociągnij za sznur! 

— Szanowna pati prawdopodobnie 
znowu. pragnie skorzystać z naszych 
usług? — spytał ją najuprzejmiej sam 
naczelny dyrektor. 

— Właśnie, właśnie, — westchnęła 
ciężko niewiasta. — Mój siódmy małżo- 
nek okazał się najgorszy. Już po dwuch 
miesiącach musiałam go poprostu wy- 
rzucić z domu. Upijał się i uganiał się 
za dziewczętami. -= 

— Bo był zbyt młody — uśmiechnął 
się dyrektor. — Zwracałem na to sza- 
nownej pani uwagę. Najlepsi są mężo- 
wie w średnim wieku. 

— I to nieprawda — westchnęła pa- 
ńi Watson. — Czwarty i piąty byli to 
mężczyźni, liczący około czterdziestki. 
A jednak nie potrafiłam z nimi spędzić 
całego roku pod jednym dachem. Ten 
piąty okazał się poprostu wydrwigro- 


„_—-—— _ —o/— m J/[— [> mJ omJLJ)05..0ę<+o”eo2S0 2ŻŻŻŻŻŻC A... — 2 


Patachon: — Ach, taaaaaaak!.. Też Patachon: — Masz, babo, karnawał! Patachon: — Zapóźno.. Już je 
mi wielka sztuka!.. | Tego jeszcze brakowało... Potknąłem | zmiażdżyłeś!., kac jedna a ae 
Pat: — Biegaj prędzej!. Prędzej!.. |się o ten przeklęty kamień.. Teraz pod- |jażdżka a możesz już szykować dla 
szem. Do tei pory muszę się z nim pro-|Z całych sill. nieść się nie mogę., mnie trumienkę.. 
cesować,.. Dómiaga się  zawrotńych| . Patachon: — Pędzę z rekordową! .Pat: —.Uciekaf!, Szybkol. Z dro-l Pat: — Bo gapa jesteś! Nie umiesz 
wprost sum i zupełnie nie mogę, Zrozu- szybkością. Kusociński mnie nawet nie gif. Nie mogę- zatrzymać; aparatu!.. „obchodzić się z delikatnemi aparatami: 
mieć z jakiego tytułu. dogoni, czego chcew jeSzcZzE?,. [Uciekaj szybko, bó cię zmiaźdżę!.. Czekaj!. Wykombinuję coś, żebym mógł 

— Może pani ma słuszność — poś- 'latać bez twej pomocy... 
pieszył znów z odpowiedzią dyrektor— 
Wiek w tym wypadku nie odgrywa roli 
Wszystko zależy od usposobienia, od 
charakteru. Przekonałem się już o tem 
nieraz. Wybór męża, to rzecz bardzo 
trudna. Szczególnie, gdy ktoś jest tak 
bogaty. jak szanowna pani. 

— Trudna, bardzo trudna sprawa — 
dodała niewiasta. — A jednak nie tracę 
nadziei, że wreszcie znajdę odpowied- 
niego mężczyznę. 

— Mamy obecnie bardzo obfity wy- 
bór — zawołał uradowany dyrektor. — 
Kilku bankierów, piętnastu inżynierów 
i bardzo znaczną ilość lekarzy. Mógł- 
bym nawet szanownej pani zaoferować 
pewnego, dość popularnego aktora fil- 
mowego. 

— Aktor! Wykluczone — zaprote- 
stowała energicznie klijentka— To naj- 
gorsi mężowie!  Rozpustnicy, hultaje, 
nieznośni w codziennem pożyciu! 

— Więc jaki zawód szanownej pani 
odpowiada? 

— Tyle już miałam zawodów — 
westchnęła ciężko. pani Watson. — Tru- 
dno poprostu powziąć decyzię. Nie 
chciałabym znów ryzykować, znów roz 
poczynać wszystko od początku. Dla- 
tego też przypuszczam, że najlepiej by- 
łoby wybrać któregoś z pośród tych 
mężczyzn, jakich już znam. 

—Nie rozumiem dokładnie — powie- 
dział dyrektor. — Na kogo szanowna 
pani reflektuje? 

— No... Na któregoś z moich poprze- 
dnich mężów, oczywiście z wyjątkiem 
czwartego, piątego i ostatniego. 

Dyrektor natychmiast pobiegł do 
ewidencji. Po paru chwilach wrócił z 
rozjaśnioną twarzą. 


Patachon: — Tak będzie najlepiej... Pat: *— No, proszę... Aparacik jak 
Poco ja ci jestem potrzebny?.- Żeby mi | złoto... Teraz, jak polecę, to zatrzymam 
guzy: wyrastały na głowie?.. się pewnie w Afryce..  Pnrzyczepiony 

Pat: -- Masz rację.. Jesteś fajtlapą |rower zastąpi mi motor... 

i basta... Już ja coś wykombinuję:.. A- | Patachon: — Szkoda, że nie rA 


Pat: — Bądź zdrów, mój kochany!.. 
No?.. Kto miał rację?.. Patrz, jak wy- 
soko wzniósł się mój aeroplan!. Hop, 
hop! 
Patachon: — Rzeczywiście... Już 
żałuję, żę nie zabrałem się z nim w tę 
podróż... Bardzo żałuję.- 


czegoś odpowiedniego, coby ci mogło 
zastąpić rozum,« 


parat będzie „pirrrrrrsza klassssssa''!... 
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Patachon: — Nie, nie!.. Teraz już]  Patachon: — Nie mogę patrzeć.. Co Patąchon:; — Przepraszam szanow* 


— Cudowny zbieg okoliczności! —|nie żałuję!.. Mój Boże, co on wypra-|0n wyprawia?!.. Boże wielki!.. Wpadł |nego pana najmocniej, czy pan nie wi- 
zawołał, — Pani pierwszy maż jest|wia?.. To nie jest jazda. aeroplanem,|na komin!.. Gdzie on jest?.. Gdzie się | dział przypadkiem takiego wariata na 
wolny! Właśnie wczoraj zgłosił się do|tylko muzeum osobliwości! podział mój Paciunio?. Wolę zamknąć |aeroplanie, który spadł właśnie przed 
nas. prosząc o wyszukanie mu odpo-| Pat: — (krzyczy) Na pomoc!!!.  , | OCZY: chwilą na komin fabryczny?!.. 
wiedniej żony! | | Pat: — Pataszonku?.. Nie pozna 

W kilka dni później pani Watson po- jesz mnie?.. Oto jestem znowu... Wpa* 
brała się ze swoim pierwszym mężem. : i dłem tylko do komina i osmoliłem się 

cokolwieczek!.. 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z 6gr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 
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